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Czas oanowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e Lwowie
m ie s ię c z n ie ...........................  . zlr. 1.50
kw artalnie 4.50

\ a  prowincyi
miesięcznie . . . . . .  zlr. 2 .—
k w a r t a l n i e ................................... ........ 6 .—
półrocznie 12.—

Prosimy uprzejmie o wcześue nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie
raniu naszego pisma.

Prenumeratorowie nasi mogą otrzymać 
po cenie o połowę zniżonej, a mianowi
cie po 45 ct. z przesyłką pocztową powieści 
J . Giżowskiego: „Jełena" i „Dwie  No- 
w e l l e* .

Nędza na Ukrainie.
L w ó w  d. 28. października.

W ydawana we Lwowie przez prof. Bar- 
wińskiego P raw da, znakomicie redagowany mie
sięcznik, organ przeważnie ukraiński, podaje list 
z Ukrainy, którego główne ustępy na powszech
ną 'zasługują uwagę.

G ł 'd  zeszłoroczny dotknął dojmująco także 
wiele gubernij uk ra ińsk ich ; za głodem poszło 
na wiosnę wyprzedawanie się z bydła, do tego 
przyłączyły się influenza i tyfus, a nareszcie 
cholera, którą można było zatamować, gdyby 
nie niedołęztwo adm inistracyi rosyjskiej. Nie 
zamknięto kraju od Sybiru i Persyi, a następnie 
pozwolono z Baku 100.000 mieszkańcom uciec 
i roznieść cholerę naokół. W trzech miesiącach 
porwała cholera w Rosyi europejskiej, jak wy
kazy urzędowe przyznają, 250.0Ó0 osób, a w isto
cie daleko więcej. Głód i cholera zrujnowały, 
zniweczyły dobrobyt ekonomiczny Rosyi i k o 
sztowały ją  więcej, niż ostatnia wojna z Turc ją .

A na tern nie koniec, bo nieurodzaj, a więc 
głód nawidził i tego znowu roku 11 gubernij 
(zeszłego roku 25), między temi siedm zamie
szkałych przez Ukraińców, a najbardziej  poł- 
tawską, większą połowę kijowskiej, chersoóskiej 
i Podole. N a zapomogę dla okolic, ponownie 
głodem dotkniętych, potrzeba do stycznia 18 3 
— wedle obliczenia rządu i ziemstw — 13 mil. 
rubli, tymczasem wszystkie odnośne fundusze 
rządowe i ziemskie są już  wyczerpane, i trzeba 
zaciągnąć pożyczkę. I  to nie wystarczy 13 mil. 
rubli — trzeba będzie 39 mil. rubli, skoro sa
mo Dońskie tylko na zasiewy 4,900.000 rubli 
żąda. I  następnie  przytacza list ukraiński bisto - 
ryę wielce charakterystyczną:

„Zeszłego roku zapomogę, nawet tę, która 
od ziemstw pochodziła, rozdawali urzędnicy, i 
w imieniu r z ą d u ; tym sposobem ludność u p a 
tryw ała  w tej zapomodze zapomogę rządową, 
„carski d a r “ , „carską łaskę".  Teraz atoli naka
zano ściągać tę zapomogę od ludu ziarnem w 
zbożu, i obowiązek ten narzucono ziemstwom, 
tj. władzom autonomicznym. Wychodzi więc na 
to, że „kiedy trzeba było pomagać ludowi, ziem- 
stwo siedziało z zułożonemi rękami, a kiedy 
trzeba drzeć z nas  skórę, zjawiło się ziemstwo". 
Takie pogłoski krążą po Ukrainie — i wzmaga 
się powaga rządu a upada powaga ziemstw. P o 
głoski te mają doniosłość fatalną, i świadczą o 
owej ohydnej "polityce, jak ą  w Rosyi już od k i l 
ku la t  spos trzegam y— polityce, dążącej J o  tego, 
aby ile możności utworzyć rozdział między ludem 
a in te ligencją ,  ile możności w łonie ludu zasiać 
ziarno nieufności do inteligencyi, zwalić na in te- 
ligencyę wszystkie przyczyny biedy ludu i z a 
pewnić ciemną masę, że inteligencya wcale się 
nie interesuje ludem i jego kłopotami, a tylko 
jedynie  urzędnicy carscy się nędzą ludu troszczą.

„Wobec tej haniebnej polityki powinnaby 
się inteligencva ukraińska opamiętać, i zarzucić 
frazeologię „radykalną", zabrać się z całej siły 
do pracy pozytywnej około ludu i dla jego do 
bra, aby r  e a 1 n  e m i faktam i okazać ludowi

I prawdę istotną. Niestety, inteligencya ukraińska, 
j a szczególnie młodzież, tak je s t  zaślepiona fra- 
zesostwem, tak  bieży w objęcia wszelkiego na j-  
puściejszego frazesu, iż nie dostrzega, jak co
raz się rozszerza przepaść dzieląca lud od inte
ligencyi “.

Dalej wykazuje list n iezm ierną wyższość 
kulturną ludu ukraińskiego nad rosyjskim. Pod
czas gdy w guberniach rosyjskich, a nawet w ta- 
kiem mieście jak Saratów, lud z powodu cholery 
wszczął rozruchy, palił szpitale choleryczne, bu
rzył apteki, zabijał lekarzy, to kiedy cholera 
przerzuciła się do gubernii połtawskiej, lud za
raz wyprawił do gubernatora deputaeyę z prośbą
0 jak  najprędsze przysłanie na  wieś lekarzy i 
felczerów i urządzenie kwarantanny . I  tak sa
mo w Kijowszczyźnie lud z całem zaufaniem 
przyjmuje lekarzy i zarządzenia sanitarne.

A wszelako, kiedy z Kijowa i Odessy po
dano do cenzury broszurę małoruską „O chole
rze", tę samą, która wyszła była w Kijowie 
roku 1875, i bardzo dobre skutki wywarła, b ro
szurę ułożoną przez kompetentnych lekarzy —
1 kiedy na tu ra ln ie  żadnej przecie nie mogło być 
wątpliwości, że cenzura pozwoli ją  przedrukować 
— cenzura „kulturowa" jednakowoż nie pozwo
liła. „To już —  powiada list — takie złoczyń- 
stwo wobec ludu ukraińskiego, że chyba żadnego 
już  komentarza nie potrzeba. Niechaj lud ginie, 
byle u trzym anem  zostało barbarzyńskie  rozpo
rządzenie z 10. maja 1876, mocą którego stale 
zostało zakazane słowo ukraińskie .a

W  końcu opisuje autor listu sprawę w J ó -  
z o w c e , k tóra obiegała w telegramach pism 
europejskich, i kładzioną była na  karb cholery. 
W skazaw szy , jak cywilizacyjnie postąpił lud 
ukraiński wobec cholery, a jak  w Niżnym  Now- 
gorodzie gubernator Baranów siekł rózgami i 
wieszał szerzących baśnie o cholerze — pi
sze on :

„Co prawda, bez rózg, krwi i szubienic 
nie obyło się także i na  Ukrainie. Tak  np. siekli 
rózgami w zołotonoskim powiecie gub. po łtaw 
skiej i w sumskim charkowskiej, a we wsi Jó -  
zówce gub. ekaterynosławskiej i bili lud, i s trze
lali i wieszali — tylko że nie z powodu rozsie
wania baśni o cholerze, ale z przyczyn czysto 
ekonomicznych.

„Oto w fabryce żelaza Józa  i w kopalniach 
węgla zdawna już panuje niezadowolenie robot
ników. O zdzierstwie i ucisku administracyi fa
brycznej już nieraz pisały dzienniki rosyjskie. 
W reszcie w końcu lipca odprawiła adm inistra- 
cya kilka tysięcy robotników, co także pod pre
tekstem cholery i w sąsiednich kopalniach uczy
niono. Głodna masa robotników domagała się 
tylko zajęcia, i kiedy się w Józówco zebrała, 
pad ł przestrach na  administracyę. Urzędnicy 
zaczęli bić lud i rozdrażnili go tak, że począł 
wybijać okna, rujnować budynki. Administracya 
nakazała księdzu, aby wyszedł i ukoił rozju
szoną masę. Ksiądz wyszedł i s taną ł  po stronie 
administracyi. Tłum rzucił się na księdza, za
mordował go, trupa  oblał naftą  i spalił. Tak 
samo pobił, a jak  słychać, i zabił stanowego 
(rządowego urzędnika policyjnego) i lekarza. 
Przybyło wojsko, wszczęła się batalia... Przeszło 
200 ludzi ubito, z wojska poległo 30 żołnierzy. 
Po „uśm ierzeniu14 przyszedł ze stolicy nakaz 
sądzić buntowników przez połowy sąd wojenny. 
Zasądzili i powiesili 20 ludzi, i odnieśli to prze
konanie, że jeśli sprawa pójdzie tak dalej, to 
jeszcze kilkaset powiesić będzie trzeba. Wtedy 
zastanowili sąd połowy i wyznaczyli zwyczajny. 
Fabryka zrujnowana. Mnóstwo ludzi sieczono 
rózgami44.

Usiłowania niemieckich liberałów 
celem stworzenia jednolitej frakcyi.

m
L w ów  d. 28. października.

Liberałom z każdym dniem robi się du- 
s z u ie j ; we W iedniu, w północnych Czechach, 
w Styryi, w Austryi Górnej, wszędzie w yra
stają stronnictwa im wrogie: konserwatywne,
niemiecko-narodowe, antisemickie. W czasie wy
borów do Rady państw a porobili liberali w sa 
mej stolicy najsmutniejsze doświadczenia. Lekce
ważąc rękodzielników z program em  czysto-de- 
mokratycznym, nie chcąc nic wiedzieć o ustęp
stwach dla szerokich mas pracujących, wyple-

J niwszy stare ideały a nie zrozumiawszy potę
żnego prądu c z a su , partya  liberalna szybko 
zbliżała się ku ostatecznemu końcowi wszech 
instytucyj ziemskich. Podobną ona była do s ta 
rego drzewa, którego wierzch zieleni się jeszcze 
co roku świeżym liściem, a którego rdzeń 
spróchniały deszcze zmywają. Byli w s tronn i
ctwie Plener, H erbst,  Suess i inni starzy bojo
wnicy dawno spełnionych programów społe
cznych i dawno za niemożliwe uznanych p ro
gramów państwowych. Z każdej walki wybor
czej wychodzili ci przewódzcy zwycięzko, ale 
rdzeń s tronnictwa próchniał.

Przyjąwszy na siebie gadan ie  frakcyi rze
komo wyłącznie państwowej, musieli liberali 
wykopać między sobą a narodowcami rozdział 
i przepaść niezgłębioną. Oba s tronnictw a w al
czyły bez szkrupułu przeciw Czechom i Sło- 
wieńcom, przeciw Kroatom i Rusinom i P o la 
kom — przeciw wszelkiej autonomii a za bez
względną władzą i przewagą wieczystą Niemców. 
Ale narodowcy nie przebierali w środkach, de- 
monstracye za P rusam i i otwarta naw et zdrada 
państw a wchodziła w ich program. Niemcy od 
Bałtyku i morza Północnego po A dryatyk! — 
oto ich skromne życzenia, które zrodziły się, 
wyrosły i dojrzały jedynie  z nienawiści przeciw 
budzącemu się poczuciu narodowości u Słowian.

Z frakcyą tą liberałowie nie mogli się go
dzić; zrazu usiłowano ich wypychać przeciw 
rządowi jako enfanłs łerribles. Za  każdą in ter-  
pelacyą Steinwendera, za każdą mową Knotza, 
za każdym projektem Pradego leżał gdzieś w 
krzakach ukryty liberalny fra n c  lireur. Ale tak
tyka ta stawała  się coraz niebezpieczniejszą; 
północne Czechy i Styrya uległy wpływom tak 
niebezpiecznym, że słusznie ze strony rządu oba
wiać się zaczęto reakcyi dotkliwej. A i do za
targów otwartych między 1 berałami a narodow
cami przyjść musiało. Liberałowie uznali, że le
piej siły swe osłabić w parlamencie, niż narazić 
się na zagładę. Rząd bowiem mógłby przy j a 
kim takim nacisku na wybory w Morawie i Cze
chach a i w południowych krajach liczbę posłów 
liberalnych zredukować do połowy.

Nie lepiej szło liberałom z antysemitami. 
Aby tę frakcyę zniszczyć, należało ludowi nietyl- 
ko w ogólnych frazesach klepać litanie o wol
ności, ale przedłożyć program  ułatwień pracy 
fabrycznej, zabezpieczeń od wypadków, skrócenia 
dnia roboczego, sądów polubownych między ro 
botnikiem a przedsiębiorcą, udziału większego w 
życiu polilycznem. O wszystkiem tern nic l ibera
łowie wiedzieć nie chcieli. Podczas wyborów o- 
pływały ich usta  od miodu obietnic, ale później 
zajęci wielkiemi zagadnieniami ratowania p a ń 
stwa od zalewu czeskiego, w nawale pracy zapo
minali o pragnien iach  ludu.

Lud więc modlić się zaczął do innych bo
gów. Prorokami zostali Schneider, G essm ann i 
Lueger, bo ci nietylko na zgromadzeniach, ale i 
w parlamencie dość hałaśliwie domagać się za
czynali różnych reform. Nie będąc frakcyą dość 
silną, aby rząd do jakichkolwiek nakłonić kro
ków, antysemici mieli za sobą urok bohaterskiej 
nieraz opozycyi. W alka bowiem przeciw w ia tra 
kom nie jest jeszcze powszechnie za śmieszną 
uznana i nie jeden  Don Kiszot w oczach t łu 
mów je s t  Bayardem. Jedyuą drogą zwalczania 
antysemitów, jaka  otwierała się liberałom, było 
bezwzględne godzenie się na program czysto lu 
dowy frakcyi demokratycznej.

Frakcya demokratyczna nie chce Czechów 
naw racać na niemieckie dogmaty i nie mięsza 
się w spory w Pradze czy Gracu, Lwowie czy 
Czerniowcach! „Zamiatajmy na  własnem podwó
rzu 1“ („Kehren wir vor unserer eigenen T h i i r la) 
jes t  bardzo uczciwem hasłem tego stronnictwa, 
które uznaje, że bardzo wiele jest  do uprzątnie- 
n ia  we własnych kątach.

Ze stronnictwem tern jednak  liberałowie 
godzić się nie chcieli. Dopiero po skończeniu se- 
syi ubiegłej, kiedy w kierownikach stronnictwa 
dojrzało przekonanie, że tylko bardzo wielkiem 
wzmocnieniem frakcyi liberalnej potrafiliby zape
wnić jeśli nie cały dawniejszy, to choć część da
wnego wpływu na  rządy państwa — dopiero 
pouczeni polityką konserwatystów i Polaków, że 
o s t w o r z e n i u  s t a ł e j  w i ę k s z o ś c i  
z p r z e w a ż a j ą c y m  w p ł y w e m  N i e m 
c ó w  mowy być nie może, liberali rozpaczliwe 
zaczęli czynić wysiłki celem stworzenia je d n o 
litej frakcyi niemieckiej, aby ty tu larna  „zjedno

czona lewica* w rzeczy samej s ta ła  się z jedno
czoną frakcyą.

Z tego punktu widzenia oceniać należy ko- 
alicyę liberałów z demokratami przy wyborze 
Kronawettera, —  z tego też stanowiska połącze
nie obu tych stronnictw  przy mających się odbyć 
wyborach IX. dzielnicy. Liberały  nie słuchają 
jeszcze hase ł  wydanych z góry, bo wstręt  mają 
łączyć się z partya „ultradem okratyczną", która 
nie bardzo pochlebnie zwykła się wyrażać o ban
kierach i fabrykantach. Ale wstręty te ustaną, a 
ostateczne zwycięstwo demokratów, jako s tron 
nictwa z programem jasnym , je s t  tylko kwestyą 
czasu. Tylko demokraci skorzystają  z tego połą
czenia z liberałami. W szak dziś już, kiedy szło 
o kandydata  do sejmu w IX. dzielnicy, liberalny 
kandydat dr. K lotzberg uznał za stosowne zrzec 
się na korzyść budowniczego D ebma, człowieka 
o profilu politycznym nie bardzo wyraźnym, tak, 
że i demokraci i liberały uważać go mogą za 
swojego męża zaufania.

N a razie tacy reprezentanci dwufrakcyjni 
znajdują  się jeszcze podostatkiem. Ale co z nich 
wyrośnie za f a l a n g a : czy demokratów, czy libe
rałów ? — trudno wątpić. P łyniem y przecież 
z postępem i starzy koryfeusze liberalni wymie
rają b e z d z ie tn i !

W  każdym jednak  razie widoczna tenden- 
cya liberałów zasilenia się nowemi żywiołami, 
inokulacyą dem okratyczną, warta je s t  uwzglę
dnienia  i uwagi u nas także. L ibera lne  s tron 
nictwo dąży do zebrania jak  największej liczby 
głosów, reprezentowania jak  najwięcej in te re 
sów ludności, wpływ jego par lam entarny  musi 
przeto uróść.

Oto nad wszelkie spodziewanie, przyrzekają 
poparcie naw et ultranarodowcom niemieckim 
w Czechach — i zabierają się do wspólnej 
z n im i interpelacyi z powodu rozwiązania rady 
gminnej w Libercu. Większej koncesyi Stein- 
wenderowi i Pradem u chyba uczynić nie można. 
Mówiono i pisano o beztaktownem i nielojalnem 
zachowaniu się Schuckera. Zarzucano, że um un
durował z pruska policyę Liberca, że na nabo
żeństwo w dzień urodzin cesarza przyszedł do 
kościoła bez orderu i t. d. A teraz zebrała  się 
we W iedniu frakcya narodowa niemiecka i uchwa
la in te rpe lac ję  w parlam encie ,  urządziwszy po- 
przód maszkaradę przesłuchania Schuckera, który 
natura ln ie  wszystkiemu przeczy i najlojalniej- 
szym obywatelem austryackim się mieni. Cesarz 
życzył sobie zmiany mundurów policyi. Zmiana 
ta nas tąp iła  już w czerwcu r. b. Ale stare m u n 
dury potrzeba było znosić, aby koszta zaoszczę
dzić, więc nowe noszono tylko w święta... i t. d. 
Orderu nie nosił burmistrz, bo do kościoła przy
szedł nie w charakterze urzędowym (!), ale 
jako człowiek prywatny. Usprawiedliwiania się 
Schuckera mają umożliwić liberałom wniesienie 
interpelacyi bez narażenia  swej reputacyi na 
szwank.

Ju ż  to nie ma nad lojalność lewicy !

Korespondencye.
L o n d y n  d. 27. października.

(Jeszcze o naBtępeaeh TennyBona. — Z high-life’u. — Hań
ba narodowa. — Liga antipapieska. — Wyrok Bądu wojen
nego zachwiany. —  Ouida przeciw wyścigowi dystansowe
mu. —  W yścig między Anglią i Szkoeyą a Towarzystwo 

ochrony zwierząt. — Szkoły londyńskie).

Niewiadomo do tej pory, kto będzie n as tęp 
cą Tennysona. W ymieniają między inDymi Mor
risa, A ustina  i Swinburna. Pomiędzy kandyda
tami nie brakuje i Teodora M artina, którego uwa
żać należy raczej za historyka niż poetę. M artin  
jest łubiany przez królowę i mógłby śmiało zo
stać szczęśliwym posiadaczem korony laurowej, 
gdyby go zwolniono od obowiązku pisania poe
matów z powodu każdego ważniejszego wydarze
nia w państwie. Godność ta poetycka nie jes t  
też do pogardzenia.

Pensya  poety lau rea ta  wynosi 72 funt. szt., 
co razem z wynagrodzeniem 27 funtów za wino 
kanaryjskie wynosi rocznie 99 funtów. Nadto 
swego czasu Robert Peel wyznaczył Tennysono- 
wi pensyę 2.500 franków. Za to dochody z wydań 
poematów laureata  są nader zyskowne. Tak np. 
firma wydawnicza Stracham  et Comp., na  mocy 
umowy zawartej na  la t  pięć, wypłaciła T enny-  
sonowi za przedruk dawnych utworów 125.000

f i o k  X X X I .
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W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Tuur- 
Paris, —  W e W IE D N IU : H aasenstein & Yogler 
(Otto Maas), W alfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 1 2 ;  Dukes 
W ellzeile 6; H. Sehallek W ollzeile  11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. —  W HAMBURGU: A. t  einer. 
W FRANKFURCIE n. M. HaasenBtein & Vi> er. i 
G. L. Daube et Comp. —  W W A R SZ A W IE : U oh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw yczajn e  

jodnoizpaltowy wieriz lub jego miejsce 6 et. — E e-  
U aa sy  i N a d o z la sr  za wiersz lub jego miejsos 30 ct

franków i 975.000 fr. za utwory napisane  w cza
sie objętym umową. PP . King et Comp., następcy 
S tracham a płacili poecie po 125.000 franków za 
przedruk dawnych dzieł i utrzymywali osobny 
rachunek  za wydawnictwo utworów nowych.

Ale jak  zwykle, tak i tu zapewne następcą  
będzie nie zasłużony ale szczęśliwy.

Od literatury do sztuki krok mały ; przeto 
do tej ostatniej przechodzę.

Sezon koncertów jes iennych  już się rozpo
czął. W „S a in t  Jam es  Hall" pierwszy w tym 
sezonie koncert Sarassatego,’ dany wespół z pa
nią Bertą Marks, miał olbrzymie powodzenie. 
Należy także wspomnieć o koncercie, jak i n ieda
wno odbył się w M anehestrze. Autor opery 
„E la ine", Beinberg, przybył umyślnie, aby akom
paniować osobiście jednej z najlepszych wyko
nawczyń tej opery, pani Melbie. Na tym samym 
koncercie, chorego obecnie Paderewskiego zastę
pował Śliwiński. Audytoryum, złożone z 6.000 
słuchaczów, z zapałem oklaskiwało grę młodego 
artysty .

Sezon operowy też się już rozpoczął p rzed
stawieniami opery włoskiej w „Olympic T h e a t re 44 
w dniu 17. bm. Sala tea tra lna , z g run tu  przero
biona i odrestaurowana, oprócz lóż i foteli p a r 
terowych mieści 1.300 miejsc na  'par te rze  po 
2 fr. 50 c. i 800 miejsc na  galeryi po 1 fr. 50 c. 
Na czele personalu stoją pani Albani, tenorzy Yi- 
gnos i Oudin. Dyrektorem orkiestry je s t  M. L. 
Arditi. W  teatrze Olimpie odbyło się niedawno 
pięćsetne przedstawienie baletu „Narzeczona m o
rza44. W edług obliczeń dyrektora pomienionego 
teatru , na  balecie „Narzeczona m orza44 było do 
tej pory 4,178.424 widzów. T ea tr  „Covent G ar
d e n 44 rozpoczął sezon „Orfeuszem" i „Rycersko
ścią wieśniaczą44.

Umysły k ig h -life ’u  porusza świeżej daty 
wypadek. Oto odbyły się zaręczyły dziwaka (tu 
ich chyba dość) lorda Rowlanda R ochester-Schnei- 
dra, margrabiego Burlington, barona Belmont 
etc. z piękną miss Joanną  Eyre-Giindel, córką 
znanej literatki niemieckiej Birch-Pfeifferowej. 
Lord już  nie pierwszej młodości dał się powo
dować uczuciu wdzięczności dla młodej miss, 
która będąc guw ernantką  w domu jego bratowej 
uratowała mu życie w czssie pożaru. Usposobie
nie „towarzystwa" dla wybranki losu je s t  jednak 
ja k  najlepsze i z niecierpliwością wyczekują ś lu 
bu, który się odbędzie w grudniu.

Oburzenie jednak  tegoż h ig h - li fć u  wyw o
ła ł  krok znanego D aily  Telegraphu, który p. t. 
„H ańba narodowa" umieścił w swych łam ach 
artykuł piorunujący na nałóg pijaństwa rozwiel- 
możniony między pannam i i mężatkami w szyst
kich —  a więc i wyższych —  warstw społeczeń
stwa angielskiego.

Nowy to zupełnie zwyczaj,, że panie, m ło
de i starsze, po obiedzie towarzyszą panom do 
fum oire’u i tam nietylko palą, ale i piją wraz z 
mężczyznami. Kapłani i m isjonarze , lekarze i pie
lęgnujący chorych, sędziowe i urzędnicy policyj
ni i w ogóle ci, którzy mają styczność z osoba
mi ze wszystkich sfer, zaświadczają, jak  głęboko 
nałóg ten  zakorzenił się wśród rodzaju żeńskie
go. Sprawozdania z rozpraw sądów policyjnych, 
zamieszczane w dziennikach, wykazują aż nadto, 
do jakiego stopnia nałóg się rozpowszechnił i j a 
kie straszliwe skutki za sobą pociąga. Te ostatnie 
objawiają się oczywiście najj&skrawiej w sferach 
niższych.

Nie było jednak pijanem zgromadzenie A n -  
tipopery ligus  (Ligi antipapieskiej), które się od
było przed tygodniem, a przecież nie lepiej się 
zachowywało od zgrai pijaków. Jak  wiadomo, 
chodziło o protest przeciw wyborowi St. Knilla 
na lordmajora. Ale na nic się ten bałaś nie przy
da, królowa nie da posłuchu mizernej garstce 
4000 podpisów i Knill zostanie na urzędzie po
twierdzonym.

Wyrok wydany na 1. pułk gwardyi przybo
cznej, o którym donosiłem wam w ostatnim liście, 
uledz ma rewizyi. Opinia publiczna bowiem obu
rzona jego niesprawiedliwością, domaga się tego. 
Nie żołnierze tu winni — głoszą dzienniki —  
lecz oficerowie, którzy dręczą podwładnych.

Podobną rewoltę, jak przeciw temu wyro
kowi, podniosła opinia publiczna też przeciw 
przecenieniu znaczenia wyścigu dystansowego 
przez sztab i ministerstwo. Oto dziś głos po
wszechny zowie go „bezcelową m ęczarnią zwie
rzą t" .  Ouida zaś, owa trąba  je rychońska  zmien
nej opinii, powieściopisarka pisząca „tylko dla

DLA PAN.
(Przypomnienie przed sezonem).

Każda twarz kobieca ma od natury pewną 
idstawową barwę — nie je s t  to właściwie ża 
rn ściśle oznaczony kolor, ale tylko niejako 
leień, blask koloru czerwonego, różowego, żół- 
wego, który przez tkankę skórną przebija, co 
mowie potocznej nazywamy cerą twarzy. Ta 

ra w zestawieniu z kolorem włosów i oczu, 
fwszyc lub słabszym rumieńcem, silniejszym 
>ralem ust, przebłyskiem błękitu na skroniach, 
anowi cały harm on ijny  akord kolorów, a im ta 
irmonia wdzięczniejsza, tern i twarzyczka mil- 
>ą się wydaje.

Zręcznym doborem kolorów w toalecie, 
płaszcza kolorów w bezpośrednią styczność z 
parzą wchodzących, można podnieść tę harmo- 
ię do większej doskonałości, już  to rzucając na 
parz iluzyę barwy bledszej lub różowej, już też 
piększając lub zmniejszając wpływ jakiegoś ko- 
ru, który w ogólnej harm onii tworzy dyssonans. 

w tym celu bardzo pomocną być może teorya 
harm onii  barw, która jakkolwiek ostatecznie 
szcze nie jes t  sformułowaną, — to jednak nie- 
,óre jej ustępy, zwłaszcza zasady o zgodności 
irw dopełn;ających, mogą dostarczyć wiele prak- 
cznych wskazówek.

Pomijamy jednak  teoryę — jako rzecz nu- 
ią  — a przechodzimy wprost do praktyki.

Podług kolorów włosów i właściwej cery 
twarzy, można podzielić nasze panie na dwa 
główne t y p y ;  blondynki i brunetki; w obu j e 
dnak typach znajdujemy wielką rozmaitość j a 
śniejszych i ciemniejszych odcieni. To też A n 
glicy każdy typ rozdzielili na  dwie klasy i s two
rzyli cztery charaktery kobiecej piękności, a mia
nowicie: jasne  blondynki ( fa ir  blonde), ciemne 
blondynki (ruddy blonde), b lade brunetki (pale  
brunette) i żywe brunetki (flo rid  brunette).

T y p  j a s n y c h  b l o n d y n e k  obejmuje 
wszystkie te twarzyczki, które odznaczają się de
likatną białą płcią, jasnym włosem najrozmaitszych 
odcieni od blado płowych aż do złotem i czer
wienią połyskujących i siweini lub niebieskiemi 
oczami. Podczas wczesnej młodości różowy ko
lor na policzkach jes t  silniejszym, nigdy jednak  
nie przechodzi w czerwoną barwę i w ogóle 
blondynki tego rodzaju odznaczają się przy zasa
dniczej barwie mleczno białej, raczej ogólną j a 
snością, niżeli pewnym wybitniejszym kolorem.

Ńajczęściej zdarza się brak różowej świe
żości twarzy, zwłaszcza gdy blond włosy rzuca
jąc  światło na twarz, powiększają jeszcze na tu 
ralną jej bladość. Aby więc wywołać różowy 
odcień na takiej twarzyczce, należy w pobliżu 
jej umieścić delikatną zieleń, ponieważ ta na 
zasadzie teoryi o dopełnianiu się kolorów, rzuca 
czerwonawo-różowy błysk i rnmieni blade lica. 
Zwłaszcza blondynkom o włosach promienieją
cych złotem, kolor zielony przydaje bardzo wiele 
k r a s y : złoto i zieleń tworzą cudną harmonię.
W niektórych wypadkach można złoto zastąpić 
barwą ceglastą lub pom arańczow ą; monotonność

zaś zielonego koloru może być ożywi mą już to 
tegoż odmianami, już  to innem i odpowiedniemi 
barwami. Tak np. kapelusik zielony, który naj
lepiej ubiera jasne  b londynki, może być przy
strojony szkarłatnemi kwiatami lub białemi wstąż
kami i p ió ra m i ; przystrojenie tegoż kolorem po
marańczowym zaleca się szczególnie właściciel
kom jasno  niebieskich ocząt; jednakże żadna 
z tych barw uzupełniających nie może wejść 
w bezpośrednią styczność z twarzą. W ogóle 
kapelusik taki najlepiej ubierają kwiaty i liście 
czerwone, pomarańczowe, zgniłe lub żółto-zielone, 
niemniej kolor biały.

Ciemna zieleń, jak również wszystkie cie
mne barwy są dla jasnych  blondynek niekorzy
stne, to też naw et kolor niebieski, który blon
dynki tak dobrze ubiera, musi być jasny , mdły 
raczej aniżeli wybitny. Niebieska barwa łączy 
się w piękną harmonię z włosami o złotym lub 
pomarańczowym połysku: niebieska czapeczka
ubrana  białą lub bledziutką modrą materyą, ś l i
cznie zdobi taką główkę, zwłaszcza przy sztu- 
cznein oświetleniu.

Kołor żółty, pomarańczowy, czerwony, pur
purowy i liliowy są bardzo niekorzystne dla j a 
snych blondynek, obojętnemi zaś są barwy : siwa, 
sarnia, jabłkowata, a także niektóre odmiany 
brunatnej.  Kolory czarny i biały mogą być przez 
każdą kobietę n o sz o n e ; czarna toaleta jednak 
tylko w takim razie dobrze ubiera ja sn ą  blon
dynkę, gdy ta wygląda bardzo świeżo, ale i tę 
sukienka biała uczyni o wiele piękniejszą i d la
tego kolor biały jasnym  blondynkom bardzo się 
z a le c a ; tylko nie należy po użyciu białej toalety

zapominać o przystrojeniu jej w możliwej b li
skości twarzy zielenią lub błękitem, aby tw a
rzyczkę refleksem białej sukni zanadto ubieloną, 
oblec różanym brzaskiem.

C i e m n e  b l o n d y n k i  — do których i 
arcytyp piękna boska Venus się zalicza — od
znaczają 8ię owalną, zdrowiem i życiem tryska
jącą twarzyczką, której cera jest pełna kolorów 
z występującą wybitnie zasadniczą, mniej lub 
więcej do rzeczywistej różowo-czerwonej zbliżo
ną barwą, a pogodne oczy z ciemnego błękitu 
dodają jeszcze więcej blasku i życia tym tw a
rzom tak bogato od natury uposażonym. Włosy 
świecą wszystkiemi możliwemi odcieniami całej 
skali barw od złota aż do bardzo ciemno bru
natnej i mają tę szczególną własność, że często 
w dzieciństwie są o wiele jaśniejsze i z czasem 
dopiero nabierają ciemnej pozytywnej barwy. 
Każde wzruszenie ciała lub umysłu wywołuje u 
nich żywsze podniesienie się kolorów twarzy, co 
też przy wyborze kolorów stroju zawsze uwzglę
dniać należy.

Zdarza się często, że panie tego typu uska
rżają się na zbyt zdrową i różową cerę; zamiast 
więc uciekać się do pudru, mogą temu łatwo za
radzić, nosząc w najbliższem sąsiedztwie z tw a
rzą przystrojenia ciemno zielone, które swoim wpły
wem łagodzą jask raw e maki na  jagodach i bielą 
całą cerę, przyczem za regułę przyjąć należy, że 
im żywszy i czerwieńszy rumieniec, tem i kolor 
zielony do stroju główki użyty, winien byó g łę b 
szym i ciemniejszym.

W  ogóle mogą ciemne blondynki także uży
wać tych samych kolorów, jak  ich ja sne  siostry,

tylko kolory te nie mogą być tak blade, lecz 
przeciwnie ciemniejsze, wybitne i bogate. B a r 
dzo dobrze ubierają  je  pozytywne ciemno-zielo
ne kolory w rozmaitych odcieniach, z wyjątkiem 
miedziano-zielonego, dalej kolory neutralne i n ie 
b ie sk i ; z tym ostatnim  dadzą się łączyć barwy 
pomarańczowa, szkarłatna, czekoladowa, także 
biała i czarna, tak, że je s t  wielki wybór w p rzy 
strajaniu  toalety i ła two uniknąć monotonności. 
Kolor niebieski nie znosi tylko fioletu, którego 
zresztą i w ogóle unikać należy, gdyż nadaje 
każdej twarzy pewne żółtawe chorobliwe wejrze
n ie ;  wprawdzie to niekorzystne działanie kolo
rów liliowych może być w znacznej części usu
nięte  przez ub ran ie  sukni wielką ilością złota, 
jednakże środek ten nie zawsze może być zasto
sowanym, czyni bowiem toaletę zbyt... efektowną. 
Do toalet wieczornych wcale już fioletu używać 
nie można, gdyż przy sztueznem oświetleniu zu
pełnie znika i jest  bez znaczen ia ; jako kolor 
więc tak niewdzięczny w rzadkich tylko wypad
kach fiolet może być używany do służenia płci 
nadobnej.

W rejestrze kolorów będących „do tw arzy44 
ciemnym blondynkom, umieścić jeszcze należy 
popielaty i wszystkie odcienia koloru bronzowe- 
g o ; sukienka z lekkiej jasno-popielatej materyi 
ubrana  w pobliżu twarzyczki kolorem niebieskim 
dodaje wiele nroku ciemnym blondynkom i w o- 
góle połączenie koloru popielatego z niebieskim 
tworzy miłą harm onię ,  którą meloman nazwałby 
gavottą.

(D. n.)



panów44, oświadcza: „Ktokolwiek był zmuszony 
do czytania wstrętnych szczegółów o wyścigu 
dystansowym via  Berlin - W iedeń i vice-versa, 
nie mógł nie zauważyć okropnej rany, zadanej 
przez to widowisko uprawnionych i premiowa
nych tortur moralnemu poczuciu ludów obu 
państw współzawodniczących14. Towarzystwo o- 
chrony zwierząt zagroziło ze swej strony, że 
w razie urządzenia wyścigu podobnego między 
Anglią a Szkocyą — a powstała taka myśl w ko
łach oficerskich — obsadzi całą drogę swemi a- 
jentami, którzy zatrzymywać będą każdego jeźdź
ca, znęcającego się nad swym koniem i oddawać 
w ręce komisarza policyi. Prawdopodobnie więc 
do wyścigu nie przyjdzie.

Ponieważ snać mi sądzone, że list ten  nie 
dotknie polityki, przeto odkładając tę ostatnią 
do najbliższego, wspomnę jeszcze kilka słów o 
szkolnictwie, do którego świeżo wydane sp raw o
zdanie komisyi dla budowy szkół londyńskich 
dostarcza kilku dat. Od ' marca z. r. do tegoż 
miesiąca b. r. wydano na zakupno nowych g ru n 
tów pod szkoły 3,113.651 funtów szterlingów, 
wystawiono 3 nowe szkoły kosztem 45 648 It. 
szt., powiększono 14 za sumę 86.948 ft. szt. 
W  marcu więc b. r. było 378 szkół w Londynie 
czynnych, a "liczyło 419.774 uczniów. W ogóle 
zaś liczy Londyn 808.391 obowiązanych do n a 
uki szkolnej dzieci, z których 389.617 pobiera 
naukę w szkołach wyznaniowych i prywatnych, 
nie podlegających Radzie szkolnej londyńskiej.

G-AZETA NARODOWA z S o b o » u ia  29. Października i 8*2.

żywić wspólnym celem, wspólnemi siłami. Z tą d fz e k  małżeński między psnH f Henryką Boduszyńską i 
projekta s tow arzyszeń : „Assemblee generale des f p. Kazimierzem Rojowskim, a nie Łojowskim. 
proiesseurs, Association genera le  des e tudiants .“ j Ze s f e r  n o ta ry a lu y ch . Minister sprawiedli- 

Aia cip nip wvsf.ftrc7.ft_ * wości zamianował notaryuszami kandydatów notaryal

W sprawie konwersyi
długu indemmzacyjnego.

Poseł czortkowski p. J a n  Cr n  o i ń s k i ro
zesłał wyborcom swoim drukow ane wyjaśnienie 
zapatrywań swoich na kwestyę konwersyi długu 
indemnizacyjnego, załatwioną uchwałą ostatniego 
sejmu. Zaznaczywszy na początku, że nie zado
wolił go ani wniosek mniejszości komisyi budże
towej, który sprawy wcale nie załatwiał, ani 
wniosek większości, który podawał wprawdzie 
sposób jej załatwienia, ale niekorzystny, oświad
cza, iż głosował za wnioskiem mniejszości, gdyż 
tenże odraczając załatwienie sprawy do przy
szłego zebrania  sejmu w zimie 1893, otwierał 
możność głębszego jej zbadania, oparcia na cy
frach prawdziwych całego rachunku budżetów 
najbliższego 10 -letniego okresu, wreszcie obmy
ślenia innej podstawy do uporządkowania finan
sów kraju, a nie za pomocą konwersyi długu in 
demnizacyjnego.

W  dalszym ciągu wykazuje p. Gnoiński, 
że w  r. 1893 wynosić będzie s tan  długu inde
mnizacyjnego 26,924,247 zł. Kraj spłaci na dług 
Galicyi wschodniej i zachodn ie j:

w kapitale: na  procenta: razem:
4,322.850 zł. 1,266.951-52 5.588.801-52 

1047.475-2, 5,601.325-27'
817.341-52 5,566.491.52. 
575.894-02 5,617.994 02 
321 .34L77 5,558.747 77 ; 

73.665-11 2,563.645-61 1

Ale samo zjednoczenie się nie wystarcza. 
„Drugim warunkiem niezbędnym dla nauki, o- 
prócz jedności — to wolność *). W szechnica po
winna być niezależną, profesorowie powinni mieć 
prawo według własnego zdania, lub po naradzie 
wspólnej, zmienić daw ne a wprowadzać nowe 
wykłady, doskonalić to indywidualnemi, to wspól
nemi siłami, to z uczniami organizaeyę wszech
nicy, zastępować klasyfikację sztuczną metodą 
racyonalną, opierającą się na klasyfikaeyi na tu 
ra ln e j”.

Żeby jednak być wolnym, to jes t  n ieskrę
powanym w działaniu, potrzeba być niezależnym

nych Postępskiego w Podburzu i Holuna w Pru 
chniku,

Ze s fe r  a d w o k a c k ic h .  Dr. Teofil Kormocz 
otworzył kancelaryę adwokacką w Przemyślu.

R ada M ie js k a  odbyła wozoraj wieczorem swe 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta 
p. Mochnackiego, który zagajając posiedzenie, podał 
do wiadomości Rady, iż stan zdrowotny miasta jest 
bardzo dobry, gdyż dotychczas nie zaszedł ani jeden 
wypadek zasłabnięcia na cholerę. Na zarządzenia 
anticholeryczne wydano dotychczas przeszło 50.000 zł. 
Prace w tyra kierunku będą trwały prze/, całą zimę,

materyalnie. Autor żąda, aby wszechnice mogły p o - ! a to ceiem przygotowania miasta na ewentualny wy
siadać własność,dziedziczyć, jak  osoby prywatne. 
Si l ’on veut faire libres les U nivers itós , il faut 
les faire proprietaires.

Już  Humboldt proponował to samo po bi
twie pod Jena, przy zakładaniu uniwersytetu 
berlińskiego, dając za wzór wszechnice angiel
skie, ale wniosek jego nie utrzymał się. P raw do
podobnie i Rzeczpospolita francuska nie zechce 
się rozbroić i pozwolić na utworzenie się p a ń 
stwa w państwie, ale powiada autor, możnaby 
rozwiązać kwestyę w ten sposób, żeby w razie 
jakiegoś zapisu Uniwersytet miał prawo dziedzi
czyć. P ła tn i od rządu, a jednocześnie właścicie
le, pozostawaliby profesorowie w pewnej zawi
słości od państw a i używaliby pewnej niezależno
ści „uszlachetniającej14.

Czyby jednak tyle swobód, tyle praw nie 
wyszły na z łe?  Ludźm i jesteśmy, to znaczy je 
steśmy ułomni. Wszechnice bez kontroli, hoj
nie uposażone, czyby się nie zasklepiły w sobie? 

Autor i na to ma radę: E m ulacyal Miasta

buch cholery ua wiosnę. Z kolei odczytał sekretarz 
magistratu p. Ostrowski, na we/wanie p. prezydenta, 
sprawozdanie z czynności i zarządzeń Rady zdrowia. 
Po przyjęciu do wiadomości tego obszernego elabora
tu, zabrał głos im. sekcyi I I I .  r. Jonasz, w spra 
wie taryfy kominiarskiej. „Doohodzą mnie — mówił 
mówca —  nieustanne skargi właścicieli realności na 
niesłychanie wyśróbowano ceny kominiaiskie, a przed 
kilku dniami sam stałem się ich ofiarą, gdyż maj
ster kominiarski p. Louis zażądał odemuie za czy
szczenie kominów w mej realności zamiast 25 złr. 
płaconych przez lat 20 — ośmdziesiąt złr. To samo 
wydarzyło się p. Michalskiemu i Grossowi, jedynie 
tylko p. Klimowicz był na tyle szczęśliwym, iż poli
czono mu tylko podwójnie tj. zamiast 7— 14 złr. J e 
dynej tej korporacyi zostaliśmy całkowicie na łup 
oddani. Jeżeli zaś takie obchodzenie wydarza się 
nam, którzy mamy prawo upomnieć się publicznie 
na posiedzeniu Rady o nasze krzywdy, cóż dopiero 
dzieje się z innymi właścicielami realności, a nawet 
i lokatorami, którzy acz wolni od wszelkich opłat

okazały wiele sympatyi dla nowego projektu, to j Kominiarskich, opłacać się im m uszą?” Mówca po 
_ • -------------   • , r. ---------i - :  ' stawił w końcu im. Sekcyi III .  następujące wnio

ski : 1) Zwołać ankietę składającą się z radnych,
właścicieli realności i majstrów kominiarskich, 2) 
wezwać za pomocą gazet wszystkich właścicieli re
alności do przedłożenia rachunków kominiarskich za

w r.
1893
1894
1895
1896
1897
1898

4,553.850 
4,749.150 „ 
5,042.100 „ 
5,237.400 „ 
2,489.980-50

Razem 26,395.330 óu 4,102.675 21 30,498.005.71 
na dług Wielkiego Księstwa Krakowskiego:

1893
1894
1895
1896

156.450 zł. 
163.800 „ 
172 200 „ 
36.466-50 

“  528 916 50 
26,395 330 50

24.503-32 
16.602 07 

8.307 07 
911-66 

50.324-12 
4 102 675-21

180.953 32 
180.402 08 
180.507 07 

_  37.378 71
“579 240 63 

30,498.005 62
26,924 247 -  4.152.999-33 31,077.246 33

Po roku 1898 pozostałoby do zapłaty we
dług obliczenia komisyi budżetowej :

a) niedobory budżetów indc- 
mnizacyjuych z lat 1892 -1 8 9 8  4,502.505 zł. 86 ct.

b) zaliczki do zwrotu sk a r
bowi państwa przypadające 6,275.000 zł. — ct.

., _ 11,777.505 zł. 86 ct.
Płacąe dziś pobierany dodatek indemniza- 

cyjny dalej w latach 1899, 1900, 1901, 1902 j a 
ko dodatek krajowy po 29 ct. od 1 zł. poda t
ków, uzyskałoby się, przyjmując wydatność cen
ta na 110.000 zł., fundusz 12,760.000 zł. wy
starczający aż nadto na umorzenie powyższych 
należytości.

Otóż bez konwersyi przedstawia się ra c h u 
nek tak, że przy dzisiejszych dodatkach inde- 
mnizacyjnych do roku 1902 spłacilibyśmy cały 
dług lndemmzaeyjny 26,924.247 zł. w kapitale,

? , T o ? Cie 4’152-999 33 ct. -  razem
o 1,0 i 1.246-33, oraz resztę należytości 
tułu na kraju ciężących.

Jaki byłby stan obdłużenia funduszu 
jowego w r. 1902 i jakie byłyby dodatki?

Oto z końcem roku 1902 stan byłby t a k i :
a) dług indemnizacyjny spłacony,
b) dług do skarbu państwa spłacony,
i) długi krajowe 2L milionów,
d) dodatek krajowy 45 centów.
A jaki będzie po przeprowadzeniu kon- 

wersyi ?
Oto z końcem r. 1902 wynosić będą:
a) długi nowe i dawne około 28,500.000 zł.,
b) dodatek 68 ct.

-.m , na  uwag§ rachunek w granicach
10-lecia 1892 —1902, w którym cały d ług indem - 
n zacyjny mógł być spłaconym, okaże się, iż kraj 
zapłaci prawie 14 milionów, a dług indemniza
cyjny wynosić będzie w r. 1902 w samym kapi
tale z górą 27,000.000 zł., zatem więcej niż 
d z i ś !

z tego ty- 

kra-

je s t  uniwersytetów prowincyonalnych, "i sympatyj 
tej dowiodły czynem.*) P raktyczna F rancya  nie j 
bawi się w platoniczne marzenia i na potrzebne j 
dla dobra kraju sprawy umie zawsze dostarczyć 
m ateryalnych środków. Można się spodziewać, że 
prowincya posiadająca swoją wszechnicę będzie 
się starała  o jej powodzenie.

Na czem owo powodzenie się zasadza?  
Bardzo dobitną i praktyczną  p. Izoulet daje od
powiedź. Sławny profesor czyni sławnym  uni
wersytet — a sławnego profesora można pozy
skać li zapewnieniem stanowiska odpowiedniego 
jego zdolnościom. (Ce sont les g rands professeurs, 
qui font les grandes universites, et ce sont les 
g rands traitements, qui a t t i ren t  ou re tiennent, 
par dessituations dignes d’eux, les grandę talents.)

Ale zkąd wziąć tyle t a le n tó w ; tylu s ła 
wnych ludzi?  U niw ersytet,  powiada autor, jes t  
osobą cywilną i właścicielem. Można dużo zro
bić naw et niewielkiemi środkami byle je  umie
jętnie spożytkować. Rozporządza, dajmy na to,

' dwudziestu lub trzydziestu  tysiącami franków.
! Zamiast otwierać dwie lub trzy katedry licho 
I wyposażone, niech otworzy jedną, ogłosi konkurs 

w całej Europie —  i czeka. B ientót vous verrez 
t arriver dans ro tre  yille un ga illa rd  de talent,
' qui y o u s  attirera du plus loin, pendan t  un quart  
. de siecle, les etudiants par milliers.

Kraj cierpi na brak życia umysłowego 
( w dalszych okolicach, bo ono skupia się głównie 

w 1’a r y ź u ; t r z e b i  je, zapomocą uniwersytetów 
prowincyonalnych, rozprowadzić wszędzie. (Do
radzają — i słusznie — aby honorarya ich zró- 

, wnano ze stołecznemi).
Ale przeobrażenia, o których mowa, to do

piero jedna część p ro g ram u ;  drugą jest refor- 
I ma religijna i duchowieństwa, bo życie du- 
! chowe narodu, jak  było powiedziane wyżej, po- 
| trzebuje nietylko dobrej służby naukowej lecz 
i także i religijnej i wzajemnego ich oddziaływa

nia na siebie. „Nauka wytwarzana przez wybo- 
! rową część społeczeństwa na tych wyżynach i 
; w tych ogniskach, które się wszechnicami zowią, 

powinna być wprowadzoną do najniższych warstw 
społecznych przez duchowieństwo. Tak się urzą
dziły inne narody”. Taki był zam iar Rewolucyi. 
Rzeczpospolita dzisiejsza podejmując go, powinna 
go przeprowadzić stanowczo i wszechstronnie. 
Jeśli państwo sądzi, że mogło i powinno było 
powiedzieć: „Seminarzyści do koszar”, tembar- 
dziej może i powinno powiedzieć: s e m i n a 
r z y ś c i  d o  u n i w e r s y t e t u ,  To ma miejsce 
za granicą, w Niemczech, w Anglii, gdzie s tu 
denci teologii tworzą najlepszy zastęp ludności 
uniwersyteckiej. To ma miejsce nawet we F ran -  
cyi, z innemi wyznaniami, np. protestanckiem. 
W reszcie kapitan  francuski, pobierając płacę od 
państwa, nie powinienże być, i słusznie, obowią
zanym do posiadania dyplomu państwowego. P r a 
wo, które nieszczęściem poszło w zapomnienie, 
wymagało tego dawniej. Państwo, które ściga 
nieubłaganie niewykwalifikowanych lekarzy i za 
żadną cenę nie chce im powierzyć naszych człon
ków, toż samo państwo nie waha się powierzyć 
ludu, kobiet, duszy francuskich, prostym empiry
kom, wychowauym dans une ścienne obscure, 
w duchu nieprzyjaznym dla naszych instytucyi 
i dla naszych dążności!!!

Jak widzimy, autor proponuje radykalne 
zmiany. Co rząd odpowie, niedaleka przyszłość 
pokaże. Nam szło tvlko o zaznaczenie  tego prądu.

J K . O.

I

rok ubiegły i lata bieżące, a to celem przekonania 
się o różnicy między cenami obecnemi a dawnemi i 
3) wprowadzić wolną konkurenoyę kominiarzy. Po 
krótkiej dyskusyi uznano wniosek w sprawie zwoła
nia ankiety jako nagły i wybrano do niej z grona 
Rady pp. Grossa, Getritza, Kordysa, Rewakowicza, 
Syroczyńskiego i Jonasza. Z porządku dziennego za
łatwiono kilka rekursów w sprawach policyjuo-bu- 
dowlanych. Odrzucono rekurs Arona Pkilippa, który 
w domu przy ul. Ormiańskiej 1. 16 nie chciał u- 
rządzić wychodków dla lokatorów trzeciego piętra. 
Kuchnię w aresztach miejskich postanowiono prowa
dzić we własnym zarządzie. Po długiej dyskusyi u- 
chwalono przyznać w drodze łaski p. Leonowi Bła- 
chowskiemu 1.700 złr. z powodu poniesionych strat 
z powodu dzierżawy dóbr Żubrzy. Z kolei przedłożył 
p. wiceprezydent Marchwicki raehunki z przygotowań 
na niedoszły przjjazd cesarza do Lwowa. Rzecz ta 
kosztowała miasto 26.000 złr. Dziewięć tysięcy je
dnakże wydano na naprawę bruków. Wszelkie deko- 
racye przechowano. Wreszcie postanowił p. Gołąb 
jako referent specyalnej ankiety dla sprawy obmyśle
nia odpowiednich środków komuuikacyi ze względu 
na urządzić się mającą w r. 1894 wystawę krajową, 
sprawę wybudowania we Lwowie centralnej staeyi 
elektrycznej i postawił w tej mierze następujące 
wnioski: 1. Urządzić we Lwowie stacyę elektryczną 
tak dla zaprowadzenia kolei elektrycznej, jak dla ce
lów oświetlenia. 2. ZRodować kolej elektryczną o sy
stemie górnego prowadzenia prądu. 3. Przedsiębior
stwa te gmina we własnym zarządzie uskutecznić i 
prowadzić powinna. 4. Kolej elektryczna ma być tak 
zbudowana, aby stworzyła komunikację między dwor
cem kolejowym, centrum miasta, ulicą Łyczakowską 
i urządzić się mającą na gruntach przy parku Kiliń
skiego wystawą krajową. 5. Wybrać komisyę i u- 

! chwalić kredyt na przedwstępne kroki. Za odrocze- 
j niem tej sprawy przemawiał p. Rewakowicz — prze- 
! ciw zaś pp. dr. Byk, Marchwicki, Bardasz, Michal

ski, Kędzierski i dr. Dulęba, poczem p. Rewako
wicz postawił wniosek : „Na Btudya i kroki przed
wstępne do urządzenia stacyi elektrycznej, dla za
prowadzenia oświetlenia i tramwaju elektrycznego we 
Lwowie, wybiera się komisyę z 5 członków i u- 
chwala kredyt 3.000 złr. Wnioski ankiety i Rewa
kowicza przyjęto — do komisyi zaś wybrano pp. 
Gołąba, Kędzierskiego, dr. Maryańskiego, Schajera i 
dr. Radziszewskiego. W  końcu udzielono p. prezy
dentowi 4-tygodniowego urlopu, celem poratowania 
zdrowia — na czem zamknięto posiedzenie o godzi
nie 9. min. 45.

Z a r m łi. Major Juliusz Rieger z 9 pułku p. 
mianowany komendantem szkoły strzeleckiej armii. 
Starszy lekarz sztabowy dr. Edward Leineinger, kie
rownik szpitala garnizonowego w Krakowie, przenie
siony w stały stan spoczynku. — Nadliczbowy ka
pitan II .  kl. 89 pułku piechoty, Ludwig: Fuglewicz, 
przydzielony do intendantury 11 korpusu. — Podpo
rucznik 80 pułku piechoty, Kazimierz Rosinkiewicz, 
przeniesiony do rezerwy.

Awans listopadowy w armii zawiera — jak 
telegrafują — pięć nominaoyj na feldm. poruczników

(Koresp. Gaz. N ar.)

P a r y ż  d. 21. października.

(Dokończenie.)
(III) Co począć? Autor doradza starać się o 

otwarcie na nowo źródeł wiary, nadziei, zapału — 
tylko bied a, że one na zawołanie nie przycho
dzą, że ich rozwaga i sceptyzm nie tworzą. A u 
tor mniema, że nauka lepiej zrozumiana je wy
woła. Katolików pocieszy po stracie r aj u;  kobie
tona zapełni próżnię głowy i serca, naw et n a j
groźniejszy objaw, sceptycyzm i zniechęcenie się 
wolno my sinych zażegna swą potęga czy uro-
k‘7 ‘ ma yHJed? k Qa)Uka sPrawiła tś wszystkie cuda których autor od mej się spodziewa, p0-
trzeba -  powiada —  aby ona sama rozw ikła  
się prawidłowo i bez ustanku. Dotąd trwaiacv 
system, który rozpraszał części całości był wa
dliwym. „Któż nie wie, że nauki przyrodnicze 
oddziaływają na nauki biologiczne ? nauki mo
ralne na prawne i nawzajem?... Już Diderot — 
według Comtea -  spostrzegł ścisły ich związek. 
Napoleon I. go zerwał, Rzeczpospolita powinna 
go naprawić, powinna złączyć w jedno „cztery 
wydziały, które są czterma członkami ciała uni
wersyteckiego.” Nie dość na tem ; trzeba je o-

k r o n i k a .
Lw ów  dnia  28. październ ika  1892 r.

O dznaczenie. Książę Jan  Sahieha i hr. Adam 
Tamowsk, otrzymali godność podkomorzych.
nipo ran" ŝ  Obtułowicz, naczelnik gminy Trzy
niec, otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną.

stał wS W afsza^e  dr k Ł e Ł mp r  w f z°vf r i0ny ‘ w
małżeński panny Jadwigi Dębowskiej córki ś n ' T v  
tusa i sp. Adeli z hr. Lanckorońskich b r
Nacpolska w gub płockiej, z hr. Szczepanem Tar™ 
wskun, synem hr. Jan a  Tarnowskiego ,
Chorzelowa i śp. Karoliny z hr. Tarnowskich

Wczoraj na tem miejscu wkradła się pómyiM 
Oto w Lenczynie w Lubelskiem został zawarty zwią

*) Mamy już przykład na wyższej szkole na
uk (Ecole des hautes etudes), która zupełnie się rzą
dzi sama i gdy niedawno (p. Wallon jeśli się nie 
m y l ę ) ,  zrobił wniosek co do jakiejś rady, która by 
się zajęła nadzorem zakładu, wniosek upadł. Odpo
wiedziano, że nie wiadomo „s il est utile de voir 
reconstituer un conseil central, exergant sur chaoune 
des sections une autorite supćrieure a celle des con- 
seils de sections existant encore aujourd’hui...“ I  rze
czy zostały jak były. Nawet fundusze nie podlegają 
żadnej kontroli.

*) Miasta Paryż, Lyon, Bordeaux, Marseille, 
Remus, Toutouse, Lille, chętnie ofiarowały subwen- 
cye. Obecnie sięgają one 306.519 fr. Można się spo
dziewać, że z czasem się powiększą.

komitet wykonawczy na podstawie statutów organi
zacyjnych dla premiowania, w poro/umieniu z prze
wodniczącym jury, przyznał dodatkowo jeszcze nastę
pujące nagrody: zaszczytne uznanie, 1. Fabryce ce
mentu w Szczakowej w połączeniu z pp. Wayss i 
Spł. i p. Wiinsch, za cement i wyroby z cementu, 
2. Braciom Suchy w Śmichowie za wkładki szamo
towe do pieców żelaznych, 3. Arminowi i Franci
szkowi Steiner w Budapeszcie za ozdoby dekoracyj
ne z blachy; listy uznania, 4. Emilowi Kurnickiemu 
w Oświęcimie za asfalt, 5. Schubertowi i Werth w 
Berlinie za zamknięcia sprężjnowe, 6. Bothe i Spł. 
w Wiedniu za emalie na metalach, 7. fabryce ks. 
Liechtensteina w Themenau za cegły i wyroby sza
motowe; i rozciągnięto list uznania dla Kutschbaoha 
następców w Lipsku, także dla fabryki cementu w 
Opolu dawniej A. Giesel.

Oprócz tego uchwalono jeszcze wystosować oso
bne listy z podziękowaniem do wszystkich tych pa
nów, którzy swoją pracą i pomocą skutecznie popie
rali urządzenie i przeprowadzenie wystawy”.

Zjazd k s ię g a r z y .  Za inicjatywą księgarza w 
Brodach, p. Feliska Westa, odbędzie się we Lwo
wie w sobotę dnia 29 października zjazd księgarzy 
z Galicyi i Wielk. Ks. Krakowskiego. Narady roz
poczną się o godzinie 4 po południu w sali Izby 
handlowej, a głównym przedmiotem ich będą sprawy 
handlu księgarskiego.

W sp ra w ie  h a n d la r z y  d z iew czą t zapadł
wczoraj popołudniu wyrok. Trybunał z 27 oskarżo
nych uwolnił tylko pięciu, a to: Jankla Orensteina, 
Arona Ehrensdorfa, Abrahama Kernberga, Ruchlę 
Wandel i Diszę Wittmannowę. Resztę oskarżonych 
uznano winnymi zarzuconych im zbrodni i skazano: 
iBraela Schaeffersteina na jeden rok ciężkiego więzie
nia, zaostrzonego postem i ciemnicą; Israela Hersch- 
dorfera na 6 miesięcy ciężkiego więzienia z postem; 
Chaję Rozalię Ehrensdorf na 3 miesięcy ciężkiego 
więzienia z postem; Berysza Elmera na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia z postem, Freidę Elmarową na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia z postem, Brandlę Korner 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia z postem, Leibę 
Schwamma na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z po
stem, Perlę Tafel na 3 miesiące, Berła Starka na 3 
miesiące, Jośla Wandla na rok, Islę Bucholzową na 
6 miesięcy, Salomona Schweizera na 6 miesięcy, Mar
kusa Golaenberga na rok, Jente Friedmanową na 6 
miesięcy, Henę Katz na 3 miesięoy, Bette Fieck na 
10 miesięcy, Judę Schneid na 4 miesięcy, Ernestynę 
Schwamm na 3 miesięoy, Chunę Silbera na 10 mie
sięcy, Majera Bednera na 10 miesięcy i Benjamina 
Silbera na 3 miesięcy ciężkiego więzienia z postem; 
a Issera Eichenbauma na 6 miesięcy zwykłego wię
zienia.

Z Iz b y  są d o w ej. Katarzynę Jankowską, 
oskarżoną o morderstwo swego dwumiesięcznego dzie
cka uwolnił wczoraj wieczorem trybunał od oskarże
nia, a to na podstawie jednogłośnego werdyktu sę
dziów przysięgłych. Dziś rozpatruje trybunał Będziów 
przysięgłych sprawę Joachima Wieliczki, b. listona- 
sza, ojcieo 8 dzieci, oskarżonego o zbrodnię naduży
cia władzy urzędowej i sprzeniewierzenie. Obwiniony 
począwszy od r. 1889, będąo listonoszem pieniężnym, 
mająo do wyżywienia i utrzymania tak liczną rodzi
nę, zatrzymywał sobie oodziennie potrzebne mu pie
niądze z kwot dawanych z kasy pooztowej ua wypła
canie przekazów pocztowych. Celem omylenia kontro
li fałszował on podpisy na przekazach a równocześnie 
podrabiał duplikaty przekazów, które pokrywał w 
dniach następnych z otrzymanych pieniędzy. Podobnie 
otwierał on też listy pieniężne, wyjmował z nich pie
niądze, a następnie po kilku dniach zręcznie zaklejo
ne z przekazaną kwotą doręczał adresatom. Działając 
w ten sposób spowodował do roku bieżącego deficyt 
8.742 zł. 27 ct. Manipulacye te przerwała skarga 
Banku zaliczkowego, który otrzymał nadesłane pie
niądze w 3 dni później, co spowodowało dochodzenie 
urzędowe, które wykazały zbrodnię Wieliczki. Podsą- 
dny przyznaje się w zupełności do winy, twierdząc, 
że popchnęła go do tego nędza. Rozprawa potrwa 
prawdopodobnie dwa dni.

F a łsz y w e  b a n k n o ty  5 0 -g n ld en o w e  poja
wiły się w ostatnich czasach w obiegu. Dotychczas 
skonstatowano dwojakie falsyfikaty. Jedne poznać mo
żna po grubszym papierze, niedokładnem cieniowaniu 
pojedynczych figur, błędach w napisie węgierskim i 
jaśniejszym kolorze czerwonym. Drugie ao rozpozna
nia są nader łatwe, gdyż nietylko papier jest in
nym, ale cały rysunek nieregularny i gruby.

W sp ra w ie  e m lg r a c y j w ło ś c ia n  do Rosyi 
wystosował Wydział krajowy do wydziałów powiato
wych ; w Brodach, Borszczowie, Śniatynie, Skałaoie, 
Zaleszozykach i Zbarażu, jakoteż do posłów sejmo
wych ł rajchsratowych tychże powiatów pismo, w 
którym powiada: Gdy emigracya włościan do pań
stwa rosyjskiego nie tylko nie ustała ale przeciwnie 
ogarnęła całe pogranicze gubernii podolskiej i wię
kszą część pogranioza gubernii wołyńskiej włośoiahie 

! emigrująoy w znaoznie już mniejszej części wracają, 
j w przeważnej zaś większości udają się w głąb ce- 
J sarstwa rosyjskiego. Wydział krajowy poczytuje ao- 
. bie za obowiązek wyjść z dotychczas zachowywanej 
| rezerwy i zaozyna od tego, że wzywa Wydziały po- 
; wiatowe, w których obrębie emigracya włościan się 

pojawiła, ażeby zbadały, za pośrednictwen zwierz
to : Karol Stankovics, Ferd Croneubold, Henr. A- | chności gminnyoh , a w razie potrzeby i upatrzonych

drowski, Ludwik Hegedues i Ferd. Fiedler; na je 
nerał-majorów awansowało 14 mianowicie: Józef hr. 
Beroldingen, Bartłomiej Roszą, Karol Bernlang, Ant. 
Gebauer, Ignacy Sehwott, Daniel Grivicic, Otton 
Gerstner, Hubert Czibulka, Edw. Pucherna, Hugo 
Wurmbrand, Ludwik Pa wek, Herm. Pintcr i Frane, 
Zsoldos. — Dalej awansowało 36 na pułkowników, 
94 na majorów, 155 na kapitanów I. kl., 148 kapit. 
II. kl., 32 na rotmistrzów I. kl., 37 na rotmistrzów 
II.  kl., 307 na poruczników i 393 na podporuczni
ków. — W rodzinie cesarskiej awansowali : arcyks. 
Ferdynand d Este został generał majorem, arcyks. 
Leopold Salvator pułkownikiem, arcyks. Otto podpuł
kownikiem, Albrecht Salvator porucznikiem i Leopold 
Ferdynand podporucznikiem okrętowym.

E g za m in y . Przy komisyi egzaminacyjnej z ra
chunkowości państwowej zdali egzamin w dniach 25. 
i 26. bm.; Osiadacz Adam Wincenty, Borawrki Mie
czysław, Kron Daniel Dawid, Brandys Józef, Bra
tkowski Maryan Emil, Diener Zygmunt Rudolf i Ku- 
zia Franciszek.

E g za m in  na sa m o istn y ch  g osp od arzy  
la so w y c h  złożyli: 6tan. Sokołowski z Kocierza, 
Chrzanowski z Dąbrówki łańcuckiej Frano. Jurek z 
Zenicy (Bośnia), Stan Łukasiewiez ze Lwowa. Egza
min zaś dla straży i technicznych pomocników w 
służbie leśnej złożyli: Harbaczyński Michał, Woma- 
°*ka Andrz., Borkowski Winc., Bortnik Paweł, Hli- 
bowicki Włodz., Kisielewski Kaz., Lachmann Zyg., 
Salwarowski A.nt., Scberanka Karol, Strzetelski Ka- 
«m. Aleksandrowicz Mieczysław, Chmielewski Tad.,
d ? S ewii-oz Ark- iwatiw j -  J aw°rski j6zef’ k «-
r J h  n ? f ro1, Klocek Wład , Krakowski Jan , Lan- 
weSki Frvd ’ pL °ret 8ta""  Łoziński Erazm, Med- 
rmnnt tinrili u.8zezyóski Mirosław, Raczyński Zy- 
Michał 8WS 1 K *ro1, świderski Leon, Wójcicki

o a  komitetustawy budowlanej. otraymuim;J ' T  “ i"1" ™  ” J '
W ab-Meek „eoWl • , i6111!  U s tę p u j ą c e  p ism o . UBU w y p a u c a .

„Wskutek reklamacyj od wyroków komisyi sędziów, dejrzanego zasłabnięcia.

specyalnie na ten cel mężów zaufania, jakie przyczy
ny ekonomicznej, socjalnej lub politycznej natury 
smutne te zjawiska wywołały i wciąż wywołują? 
Odpowiadając na powyższe pytanie zechce Wydział 
powiatowy szególnie wyświecić, czy emigracya ogra
nicza się na proletaryat rolniozy, czyli też ogarnia 
także i posiadającą warstwę ludności wiejskiej? —  
czy wychodźcy opuszozają kraj z rodzinami, sprzeda
wszy swe mienie, ozy też sami, z zamiarem powro
tu?  — jakie czynniki i z jakich pobudek nakłaniały 
i nakłaniają lud wiejski do emigracyi ? jakie do
świadczenia zrobili w Rosyi ci, którzy z tamtąi wró
cili? i t. p. Sprawozdanie swe zechce Wydział po
wiatowy zakończyć wnioskami co do środków zarad
czych i przedłożyć Wydziałowi krajowemu w możli
wie krótkim czasie, tak, ażeby tenże był w możno
ści, po zestawieniu poszczególnych sprawozdać, wy
snuć swe wnioski, a ewentualnie przedsięwziąć kroki 
ku uchyleniu niebezpieczeństwa nie tylko przed po- 
nownern zgromadzeniem sejmu krajowego lecz jeszcze 
przed upływem tegorocznej sesyi Rady państwa.

C h olera . Z Krakowa i powiatu krakowskiego 
przyszły wiadomości nspokające. Od 6 dni nie było 
żadnego wypadku cholery. Natomiast z Tyńca, powia
tu wielickiego, dochodzą wiadomości, że zaszło tam 
6 wypadków podejrzanych; charakteru choroby sta
nowczo nie stwierdzono. Gdy jednak na 6 osób, któ
re zachorowały, umarło 3, przeto wnosić można, iż 
zaszły w Tyńcu wypadki cholery. Jak  się dowiadn- 
jemy, wyjeżdża dziś do Tyńca protomedyk dr. Meru- 
nowicz; bawi tam zaś już eksponowany przez staro
stwo wielickie lekarz.

IV Yodgórzu zachorowała służąca Przepolska 
z ProKocima. "W Piaskach wielkich przyhył jeden 
ohory; nikf nie umarł. Znajduje się tam obecnie 25 
chorych, którzy wszyscy s ą  na drodze wyzdrowienia

W  Wiedniu wczorajszy W iener Abendpost 
konstatuje od chwili pojawienia się cholery tylko je- 

' den wypadek śmierci na cholerę i dwa wypadki po-

W Budapeszcie było wczoraj 17 zasłabnięć, a 
7 wypadków śmierci na cholerę.

W Hamburgu epidemia ustała już prawie zu
pełnie. Wczoraj zaszedł tam jeden wypadek śmierci 
na cholerę.

Star. epidemii w Warszawie d. 25. b. m. był 
następujący: było chorych 58 osób, zachorowało 9, 
wyzdrowiało 7, umarło 3, pozostało chorych 55, w 
tej liczbie żydów było chorych 6, zachorował 1, wy
zdrowiało O, umarło 2, pozostało choryoh 5. W d. 
22. bm. w Lublinie zachorowała jedna osoba, wy
padków śmierci nie było; chorych pozostało 49. W po
wiatach gubernii lubelskiej zachorowało 23, zmarło 
24, pozostało chorych 241. W Siedlcach zmarła dnia 
tego jedna osoba, pozostało chorych 13. W powia
tach gubernii siedleckiej zachorowało 8 osób, wy
zdrowiało 8, zmarło 4, pozostało chorych 90. Stan 
epidemii w m. Kijowie w dniu 22. b. m. był nastę
pujący: było chorych 93, zachorowało 5, umarło 1, 
wyzdrowiało 12, pozostało chorych 85; w gubernii 
kijowskiej było chorych 742, zachorowało 124, u- 
marło 53, wyzdrowiało 88, pozostało choryoh 725. 
W gubernii wołyńskiej w dniu 20. bm. zachorowało 
27 osób, umarło 10.

W  Possiiańskiem  pojawili się agenci amery
kańscy, werbujące młode i ładne dziewczęta do Chi
cago, gdzie na czas wystawy poszukiwane są one 
w najohydniejszych celach. Obawiać s ię  należy, że 
agenci ci wkrótce przybędą i do Galicyi i dlatego 
przestrzegamy przed nimi.

Pożar w więzieniu. Zakład karny w Gól- 
lersdorf stoi od wczorajszego wieczora w płomieniach. 
Telegram, donoszący o t j katastrofie, nie podaje na 
razie żadnych bliższych szczegółów.

Spraw a s o c y a lls ty  R u b in ste in a . Trybu
nał państwa w Wiedniu obradował wczoraj nad re- 
kursem socyalisty Rubinsteina, wydalonego z Krako
wa. Rubinstein w dłuższym wywodzie przedstawił 
krzywdę, jaką wyrządza rząd francuski niewinnym 
obcym poddanym w drodze administracyjnej, dalej 
charakteryzował postępowanie policyi krakowskiej, w 
szczególnośoi komisarza Kostrzewskiego. Wyrok za
padnie dziś.

Rozprawa, jak nam telegrafują, skończyła się 
dzisiaj w poiudnie. Trybunał państwowy zniósł jako 
nielegalny nakaz wydalenia z granic państwa au- 
stryackiego Rubinsteina, wydalonegu przez policję 
krakowską.

Z bruku . Michał Kaliezkiewicz, majster a ew- 
ski, zamieszkały w Janowie, possukuje swej małżou- 
ki Józefy, która zabrawszy wszystkie rzeciy uciekła.

Zgłosił się wczoraj na inspekcję policyjną Jan  
Olszewski, kelner, który jak to onegdaj donosiliśmy 
pchnął nożem podoficera K, w Przemyślu.

Zc stowarzyszeń. W „Sokole” w sobotę d. 
29 b. m. odbędzie się zebranie towarzyskie członków 
w gmacnu Towarzystwa. Początek o godzinie 8 wie
czorem.

Walne zgromadzenie Towarzystwa oszczędności 
kobiet odbędzie się, tak jak było podane, w niedziele 
dnia 30 b. m. o godz. 12 w południe, tylko nie w 
lokalu czytelni kobiet, ale w sali Izby handlowej w 
ratuszu na I I  piętrze.

N ie w y p ła c a ln o ść . Wiedeński Creditorenre- 
rein ogłasza niewypłacalność Ozyasza Rosena, han
dlarza sukień w Jarosławiu.

B ern a rd  J ó z e f  H u b ert W ln d sch e id . Z 
Lipska wieść żałobna dochodzi nas o śmierci słyn
nego profesora i prawnika. Windscbeid urodzony 26.. 
czerwca 1817 w Dusseldorfie przekroczył już 75 
rok życia, a jednak mimo osłabienia fizycznego nie 
opuszczał katedry, na której pracował z wielką dla 
ogółu i młodzieży korzyścią. Karyerę profesorską 
rozpoczął 1847 r. w Bonn jako docent prywatny, ja
ką zaś już wtedy musiał się cieszyć sławą nauko
wą, kiedy go tegoż jeszcze roku wezwano na profe
sora zwyczajnego do Bazylei. Ztąd kolejno przeszedł 
do Gryfii, Mnichowa, Hajdelbergu, aż w r. 1874 o- 
parł się w Lipsku. Wykłady jego ściągały tłumy 
słnohaczów, a dzieło o Panlektach rozsławiło imię 
profesora w całym świecie naukowym. Najważniejszą 
jednak czynnością zmarłego był udział w pracach 
komisyi dla ułożenia kodeksu cywilnego dla Niemiec.

Z m arli. Ubiegłej nocy zmarł nagle zarobnik 
J .  Stanisław Dąbicki. Komisya sądowo - lekarska 
skonstatowała, iż przyczyna śmierci była naturalną.

W  Bełzie zmarł gr. kat. proboszoz Platon P a
sławski.

Na Ukrainie zmarł autor słownika rosyjsko- 
ukraińskiego Miohał Łewczenko i brat wieszcza 
ukraińskiego Bartłomiej Szewczenko, który przed 
śmiercią kupił pół dziesięciny gruntu naokoło mogi
ły Taraia w kaniowskim powiecie i złożył 3000 ru
bli na utrzymanie stróża tej mogiły.

St.»p pow letrs i* . Wczoraj wieczór wypogo
dziło się , dziś pogoda przy silnym południowym 
wietrze.

Barometr opada.
Stan barometru iredakcwany de poziomu mo

rza był dziś o 12 godzinie w południe 772 mm.
Pregnozz na dobj dnia 29. października rb. (od 

północy do półnooy). Wiatr będzie oe de kieranku 
połudn.-wschodni, co do siły mierny (3), średnie tem
peratura podniesie się do - |-30C., niebo będzie lek
ko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 80*/0. Opadu nie będzie, pogoda.

Jntro, dnia 29. października: św. Narcyza 
B. —  św. Osyi Pr.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W teatrze 

hr. Skarbka. Dziś w piątek „Oj mężczyźni! męż
czyźni !* komedya w 4 aktach K. Zalewskiego, z 
p. Fiszerem w roli Bisturkiewicza. — Jutro w so
botę po raz siódmy „Dziecko szczęścia44 operetka 
w 3 aktach Karola Millookera. Nowa wystawa. No
wa garderoba.

— W r e o e n z y i  Poezyj dr. Zippera zaszła dro
bna pomyłka, która jednak pozwala domyślać się ja
koby „Fritzchen Stumperleins Buch der Lieder” by
ło pierwszem wydaniem omawianego zbiorku. Tym
czasem pierwsze wydanie wyszło we Wiedniu 1887 
r. pt. „Lieder und Dichtungen” i to miał recenzent 
na myśli.

Dział ekonomiczny.
— S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  Izby handlowej 

i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo
wie od dnia 20 października do dnia 28 października b. 
r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7.40 do 7.75, ży
to 6.05 do 6.35, jęczmień browarny 5.85 do 6.15, 
jęczmień pastewny 5.25 do 5.50, owies 5.65 do 5.90, 
hreczka 7.—  do 7.50, kukuradza zeszłoroczna 5.60 
do 6.— , proio — .— do — .— , groch do gotowani* 
8 .— do 9.50, groch pastewny 6.— do 7.25, socze 
viea — .— do — .— , fasola — .— do —.— , bobik 4.50 
do 5.75, wyka 4.50 do 5.25 koniczyna 55.— d
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70.— , koniczyna szwedzka — •—  do —*— , tymotka
— .— do — .— , anyż rosyjski 30.—  do 31.— , anyż 
płaski 30.—  do 32.— , kminek 19.— do 20.— , 
rzepak zimowy 9.75 do 10.50, rzepak letni — .— 

— .— , rzepik zimowy — ,— do — .— , rzepik le- 
I — .— do — lnianka 7.75 do 8.— , nasie

nie lniane 10.25 do 11.— , nasienie konopne—.— do 
— , chmiel 152.— do 161.— , nafta zwykła— .—  

do — .— , nafta salonowa — .— do — .— , Spirytus 
10.000 Lterpercent kontyngentowany z podatkiem 
i^onsumcyjnym 48.25 do 48.50.

TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY.
L w ó w  d. 28. października.

Jesienne zimno opanowało zarazem i ta rg  
(.efektów; niejeden rozwijający się pączek zm ar
n ia ł  pod ciężarem śniegu, niejedna nadzieja się 
rozwiała. Wszelkie przew idyw ane  interesy są 
jeszcze w letargu.

W ostatnim czasie podwyższenie się stopy 
procentowej na giełdach sprawiło niemiłe w ra- 
*enie. b a n k  angielski podniósł dyskont z 2 na 
3 prc. a n a  giełdzie berlińskiej pierwsze papiery 
eskontują po 3 prc. Powód podwyższenia dy
skontu nie leży tym razem w normalnych po
trzebach pieniędzy i złota, ale w nadzwyczaj
nych żądaniach, które się stawia targowi pie
niężnemu. Ameryka, która rok rocznie w tym 
czasie absorbuje z Europy wiele złota jako ekwi
walent za dostarczone zboże, w tym roku mało 
go dostanie, bo urodzaj europejski będąc dobrym 
a wzmocniony jeszcze zeszłorocznemu zapasami, 
wystarcza na  zaspokojenie potrzeb. Potrzeby 
więc co do złota i pieniędzy stawiają jedynie 
Rosya i Austro-W ęgry.

Rosyi nie mogła się udać pożyczka. Gazety 
rosyjskie, które stanowczo zaprzeczają, jakoby 
kraj ich pożyczki potrzebował, stają się śmie-
sznemi, bo i zkąd było tyle hałasu. Na każdy
sposób nie da się zaprzeczyć, że Rosya znaj
duje się w potrzebach pieniężnych i dlatego 
ściąga część swoich zasobów z zagranicy; pie- 
Uiądzmi temi wprawdzie swych potrzeb nie za
spokoi, ale służą one jako podkład do emisyi
nowych n o t ,  jakie wkrótce wydane być mają.
Wskutek pomnożenia sumy rubli, kurs tychże 
w ostatnich czasach bardzo ucierpiał, tem b a r 
dziej, że zaufanie, jakoby podkład nowej emisyi 
jedynie miał być zlotem zastąpiony niezbyt jest 
wielkim.

Dalszym powodem nie dojścia do skutku 
rokowań o pożyczkę, miał być także zbyt wy
soki kurs walorów rosyjskich na których pod
stawie uowy kurs miał być ułożony.

Sprzeczka kolei państwowej o ukrócenie ku
ponu cokolwiek ucichła, natom iast zwrócono 
większą uwagę na serbskie stosunki finansowe. 
Ze sprawozdania, które wyszło z nowej przez 
rząd zamianowanej komisyi ankietowej, okazuje 
się, że kupon i amortyzaeya długu państwowego 
jedynie przez n o w e  pożyczki się spłaca i umarza. 
W ten sposób potrzeby zostały pokryte przez 
poźyezkę, którą zaciągnięto na cele militarne. 
Widocznie okazało się potrzebniejszem ratowanie 
kredytu państw a niżeli zakupywanie nowej broni 
talnej.

Z tego powodu akcye berlińskich banków, 
a głównie Handelsgesellschaft, wiele ucierpiały. 
Wiele 8traciła także Disconto-Geselschaft na kur
sie swych akeyj z powodu procesu z domem 
Foppa. Ogólnie powiedzieć można, że targ ber
liński, sam osłabiony, ciągłemi spadkami kursów 
wpływa ujemnie na  ta rg  wiedeński.

Przygotowania  do przeprowadzenia o p e ra 
c j i  finansowych w A ustro-W ęgrzech idą nader 
powoli. Od tjgodn ia  są wprawdzie konferencye 
zapowiedziane, ale też zawsze bywają odkładane 
bez podania powodów zwłoki. Dotychczas przez 
odkładanie nie się nie straciło, przeciwnie ze s ta 
nowiska ministrów Austro - W ęgier może nawet 
się zyskało, ale raz przecie musi nadejść  chwila 
stanowcza i trzeba powiedzieć zkąd ma się wiel
kie zapasy złota sprowadzić.

Na giełdach kursa efektów spekulacyjnych 
doznały silnego spadku, a mianowicie Alpine, 
Privat Telegraf, głównie akcye fabryki broni, 
które spadły o 45 złotych w ciągu kilku d n ' |  
J e d ju ie  tylko nasze papiery galioyjskie, o któ
rych tak często już na tym miejscu pochlebnie 
wspominaliśmy, są w kursach nader silne i cię
żą się wielkim odbytem. Term in  listopadowy, 
tóry zapewne wielką ilość pieniędzy na targi 
rzynieoie, obniży zapewne i stopę procentową 
beenie zbyt może wygórowaną. W .

D e l e g " a , C 3 7 - e -
(Telegram „Gaz. Nar. J  

B u d a p e s z t  d. 28. października. W delega
c jach  austryackieh przyjęto wczoraj w trzecim 
czytaniu wszystkie uchwały i sesya została zam 
kniętą przez ministra Kalnoky’ego w sposób zwy- 
czRjny.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Szanownych wyborców do Rady państw a 

z grupy większych posiadłości ziemskich Jawo- 
rów-Mościska-Cieszanów mam zaszczyt zaprosić 
na sejmik relacyjny, który odbędzie się w Mo
ściskach, we wtorek dnia 1. listopada b. r., o 
godzinie 2. po południu, w sali Rady powia
towej".

Zabłotce pod Niiankow icam i dnia 25. pa
ździernika 1892.

W ło d zim ierz  K ozłow ski 
poseł jaworowski.

Burmistrz liberecki dr. Schueker i w icebur
mistrz dep. Prade byli na audyencyi u Taaffego 
i zapewnili go o swojej lojalności. Taaffe przy
rzekł, że każe sobie przedłożyć akta w sprawie 
rozwiązania Rady miejskiej. Deputacya ta.nie uzy
skała jednak  audyencyi u cesarza.

Jeżeli opozycya węgierska sądziła, że sp ra
wa wieńców obali gabinet Szaparego to się g ru 
bo zawiodła. A rcystronny w sprawach węgier
skich F rem denbłatt pisze, że już naw et nikt we Wę
grzech nie myśli o tem obaleniu, które tak apo
dyktycznie zapowiadały pisma opozycyjne. N a to 
miast w całych Węgrzech, a zwłaszcza w kołach 
opozycyi nastąpiło  otrzeźwienie. Opozycya prze
lękła się gniewu monarchy, którego wyrazem był, 
mimo wszelkich zaprzeczeń, wyjazd cesarza z 
Węgier. M agyar H irla p  zaklina Szógeniego, aby 
złożywszy teraz urząd ministra do boku królew
skiego, a więc niezwiązany z gabinetem, jeszcze 
ostatn ią  wyrządził usługę Węgrom, zapewnił m o
narchę o lojalności narodu węgierskiego. Opinia 
publiczna W ęgier zwróciła się przeciw krzyka
czom, i dlatego to rozwiązał się komitet pom ni
ka dła honwedów.

Z Petersburga  donoszą .  Ma tu przybyć ko- 
misya, w ysłana przez rząd chiński celem osta 
tecznego ułożenia projektu traktatu  handlowego 
między Rosyą a Chinami.

Rosyjski poseł w Tokio (w Japonii)  Chitro- 
wo, powraca w tych dniach do Japonii. Pogło
ski o przeniesieniu Chitrowa na inne stanowisko 
są bezzasadne.

W edług depeszy, nadeszłej do Londynu z 
Petersburga , rozbiły się rokowania między rzą
dem rosyjskim a paryską grupą finansową, w 
sprawie zawarcia nowej rosyjskiej pożyczki.

obecnie jednak  rząd nie zgadza się na  amnestyę, 
poczem 324 głosami przeciw 198 odrzucono wnio
sek Terriera.

Dumay interpelował z powodu wysłania 
wojska do Carmaux i żądał natychmiastowego 
odwołania takowego.

Prezydent m inister Loubet oświadczył, że 
pierwszym obowiązkiem rządu je s t  zachowanie 
porządku publicznego i swobody pracy, wobec 
czego nie może zgodzić się na wniosek Dumaya, 
który też upadł 399 głosami, przeciw 90.

Posłowie radykalni (jest 78) odbyli naradę 
w sprawie wypadków w Carmaux.

Książę bułgarski otworzył wczoraj sobranie 
mową tronową, w której skonstatował prawidło
wy rozwój i postęp kraju, jak  również sympatye 
wszystkich  cywilizowanych narodów dla Bułga- 
ryi. Skonstatował książę dalej, że w czasie te
gorocznej swej podróży szczególnie serdecznego 
doznał przyjęcia ze strony cesarza F ranciszka  
Józefa i królowej Wiktoryi. Również sułtan dał 
dowód szczególnej życzliwości i przyjął S tam bu- 
łowa na audyencyi. W  końcu zawiadamia mowa 
tronowa, że rząd załatw ił pomyślnie sprawę 145- 
milionowej pożyczki na budowę kolei i portów, 
którą przedkłada sobraniu do zatwierdzenia.

Wedle depesz z Konstantynopola, dyrektor 
liceum greckiego w Monasterze (w Macedonii) 
został aresztowany pod zarzutem, iż zamierzał 
utworzyć komitet rewolucyjny i utrzym ywał sto
sunki z kreteńskiemi komitetami. W  mieszkaniu 
jego znaleziono kompromitujące papiery, które 
odesłano sułtanowi.

K oln. Ztg. zapewnia, że Rosya wcale nie 
poruszyła nanowo sprawy Dardanelów i Bosforu; 
żądała tylko, aby w nowym traktacie handlowym 
dozwolono okrętom rosyjskim, wiozącym mate- 
ryał wojenny, swobodnie przepływać przez cie
śniny. P orta  jednak  nie chce posunąć się po za 
dotychczasowe ustępstwa, zaezem Rosya zrzekła 
się na razie trak ta tu  handlowego.

Przyszły 
lionów marek 
22. listopada.

budżet pruski wykazuje 80 mi- 
niedoboru. Rajchstag  zwołany na

W edług przedłożonego parlamentowi duń
skiemu projektu, ma być artylerya forteezna po
mnożoną o 11, a inżynierya o 2 kom panie; land-  
wera ma być co roku powoływaną na 6 dni na 
ćwiczenia i szkoły wojskowe zostaną przeobra
żone. Koszt roczny tyeh zmian wyniesie 600.000 
koron.

Najświeższe doniesienia z Brukseli rzucają 
światło na obrady komisyi obu Izb  parlam entu  
belgijskiego, którym oddano do zbadania przed
łożenie w sprawie rewizyi konstytucyi. Po po
wzięciu przez komisyę senatu uchwały o reorga
n izacji  Izby wyższej, k tó ra  służyć ma za pod
stawę do narad  Izb. miał prezes gabinetu Beer- 
naer t  w komisyi Izby posłów mowę, z której 
wynika, że rząd, a z nim  razem i większość 
ministeryalna Izby nie zgadza się na wprow a
dzenie powszechnego prawa głosowania. Rząd 
przez mowę prezesa gabinetu zerwał z dotych
czasowym systemem wyczekiwania, a mowa tro 
nowa przy otwarciu posiedzeń Izb 8. listopada 
wyjaśni prawdopodobnie, jaki system wyborczy 
zamierza rząd zaproponować.

W okólniku swoim w sprawie zatargu 
z Rumunią, uprasza Grecya mocarstwa o popar
cie jej życzenia, aby sprawa ta oddaną została 
pod sąd polubowny. Z Berlina zapewniają, że 
mocarstwa tego nie uczynią.

Na srebrne wesele królestwa greckich 
poseł austryacki Kosjek wręczył pismo g r a 
tulacyjne od cesarzi,  a arcybiskup Zaffano także 
pismo od papieża. E p h im eri ogłasza w dosło- 
wnem brzmieniu list Carnota , który po złożeniu 
życzeń dla rodziny królewskiej, pisze : „Ponieważ 
nie możemy oddzielić króla od narodu, pow ta
rzamy serdeczne zapewnienia tradycyjnej przy
jaźni, jaka  łączy F r a n c ję  z Grecyą“ .

TsitiTtir „grat iMom"

W międzynarodowej konfereneyi monetar
nej w Brukseli przyrzekło dotychczas wziąć 
udział 17 państw, między tem i: Austro-Węgry, 
Niemcy, Anglia, Włochy, Franeya, Niderlandy, 
Szwajcarya, Rumunia, S tany Zjednoczone Pół
nocnej Ameryki, Meksyk, Indye.

Na wczorajszem posiedzeniu franeuzkiej 
Izby posłów interpelował Basly z powodu pono
wnych nieporozumień między francuskimi a b e l 
gijskimi robotnikami w Lens. M inister Viette 
oświadczył, że nie ma potrzeby stwarzania ustaw 
wyjątkowych dla obcych robotników.

Radykał Terrier  postawił naglący wniosek 
o amnestyę dla wszystkich zasądzonych w spra
wach strejkowych. Minister prez. Loubet zgodził 
s i ę , natom iast m in is ter  Viette oświadczył, że 
gdyby strejknjący w Carmaux byli pracę napo* 
wrót podjęli, rząd byłby uwięzionych ułaskawił,

Tarnów d. 28. październikł. Przy
dzisiejszym uzupełniającym wyborze posła do 
Izby deputowanych Rady państwa 2 kuryi 
większych posiadłości okręgu wyborczego 
Tarnów-Dąbrowa-Pilzno-Mielec, na 42 głosu
jących otrzymał p. Władysław Struszkiewics 
32 głosów. Dziesięć kartbk oddano próżnych.

Cieszyn d. 28. października. Tutej
sze stowarzyszenie przemysłowe stawia na 
miejsce zmarłego posła do Rady państwa, 
Demla, kandydaturę adwokata tutejszego, 
Kluckiego, brata posła bialskiego.

Wiedeń d. 28. października. Wiener 
Zig. ogłasza najw. pismo odręczne do mini
stra SzOgyónyi’ego, mianujące go ambasado
rem w Berlinie.

Berlin d. 28. października. Parlament 
niemiecki został zwołany na 22. listopada.

Berlin d. 28. października. Na cześć 
odchodzącego ambasadora austryackiego, hr. 
Szecheniego, daje ambasador rosyjski w po
niedziałek obiad galowy.

Bern d. 28. października. Dzienniki 
włoskie doniosły o rokoszu wojskowym w Bel- 
linzonie (kanton tesyński, zamieszkały przez 
Włochów). Mianowicie, że żołnierze tesyńscy 
obalili na ziemię i zmaltretowali swego pułko
wnika Wassmanna, Niemca szwajcarskiego, 
wołając; „Śmierć Niemcom, śmierć Kroatom 1“ 
Tymczasem była to tylko jedna z pospolitych 
bójek pomiędzy szeregowcami.

Peterebnrg dnia 28. października. 
Rząd odpowiedział w zasadzie przychylnie na

prośbę archimandryty Poczajowskiej Ławry 
co do osiedlenia tych chłopów galicyjskich, 
którzy w Poczajowie przyjęli prawosławie. 0- 
siedleni oni zostaną na wschodnim wybrzeżu 
morza Czarnego, gdzie rząd posiada 250 ty
sięcy desiatyn ziemi nieuprawnej dotąd.

Belgrad d. 28. października. Półurzę- 
dowa Srpska Zastawa stanowczo zaprzecza 
wszelkim pogłoskom o przesileniach w gabi
necie, rozpuszczonym przez radykałów i po
wiada: To przecie zuchwałość, rozpuszczać 
tego rodzaju pogłoski w chwili, kiedy po ca
łym kraju rozlega się krzyk oburzenia na 
straszny nierząd tyloletnich rządów rady
kalnych.

Wedle wykazów urzędowych, przez pier
wsze 8 miesięcy b. r., gdy rządzili radykały, 
wpłynęło podatków zamiast preliminowanych 
21 tylko 6 mil. fr.

Belgrad d. 28. października. Tutej
szy burmistrz Marinkowicz, radykał, został 
uwięziony za nadużycie władzy urzędowej.

Opinia wielce się uspokoiła. Utwierdza 
się przekonanie, że dalszy rozwój rzeczy nie 
wykroczy poza ramy legalne. Rejencya 
oświadczyła się za prawidłowemi, nieterory- 
zowanemi wyborami do skupczyny.

Belgrad dnia 28. października. Cen
tralny komitet stronnictwa radykalnego wy
dał manifest, którego celem jest wykazać nie
parlamentarną cechę teraźniejszego rządu. 
Manifest pswiada: Żegnając się z ministrami 
radykalnymi, powiedziała im rejencya: odwo
łamy się do Indu. Powinna była przeto re
jencya ster oddać rządowi bezstronnemu, któ
ryby wyborami pokierował. Tymczasem libe- 
rały tak się urządzają, jak gdyby nie tak 
rychło rządy z rąk swoich wypościć zamy
ślali, co jest rzeczą tem dziwniejszą, że w te 
raźniejszej skupczynie zaledwo na 15 posłów 
liczyć mogą. Rząd liberalny nie ma prawa 
przedłużać traktatu handlowego z Austryą po 
za 1. stycznia 1893.

W końcu wzywa manifest, aby każdy 
radykał, wobec pewnych zachcianek rządn 
liberalnego, bronił swoich praw konstytucyj
nych i we wszystkich razach, gdyby mu prze
szkadzano w wykonywaniu tych praw, ener
gicznie protestował.

Madryt dnia 28. października. Cała 
prasa liberalna uderza namiętnie na królowę 
rejentkę i ministrów z powodu, że biskupów 
zaproszono na obiad dworski pomimo tego, 
iż kongres biskupów oświadczył się za przy
wróceniem świeckiej władzy papieskiej. Or
gana rządowe oświadczają, że zaproszono 
biskupów nie jako członkow kongresu, ale 
jako w ogóle biskupów. Masoni szczują prze
ciw królowej i rządowi, podnosząc, że zabro
nili odbycia kongresu libertynów (libre-pen- 
seurów), a wyraźnie pochwalali kongres bi
skupi.

Niezależnie od tej sprawy udaje się je
dnak przesilenie gabinetowe nieuchronnem, 
a mianowicie ustąpienie ministrów wojny 
skarbu.

Nowy Jork d. 28. października. Jak 
z Wenezueli donoszą, także reszta wojsk 
prawowitego prezydenta przeszła do obozu 
Crespa; Barcelona kapitulowała, i wszyscy 
przewódzcy stronnictwa rządowego wpadli w 
ręce Crespa.

koronnych 221*50. A k ^ e  R a n k ^ e m u  118*75. 
Rosyjski rubel p & p ie re r j  117-75

4*/,o7o r : .n tt  w apjlaa  — *— . 5%  raa ta
austr. papierów* — . 4 %  renta  austr. złota
— •— . R enta  4% węg. slot? 112-— . 5 %  renta  

papierowa 100'40. N auoleondorr — •— . 
Marki zi-aa. — .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 2S, października. (Z Izby handlowej).

I. Akeye za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. .
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 z ł. w. a.
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . .

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipot. gal. 5°/0 losow. w 40 lat.

v 5°/o n * 10% prern.
- 4'/.7o » w fO lat. . .

Banku krajowego 4 ł/»°/o » w 51 »
Towarz. kred. gal. ziemsk. 4°/0 ..................

4% los. w 411/a 1.
4 7 ,° „log. w 52 L 

„ 4% los. w 56 1.
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 5°/0) 27 ,%
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla

Galieyi i Bukowiny w likw. 6°/0 los. w 1 5 1.
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galic. 5%  w. k.......................
Galie, funduszu propinaeyjnego 4% . . .
Buków, funduszu propinaeyjnego 50|0 . . .
Kom. banku krajowego 5°,0 w. a. I. eui. . .

n r v tl _n ft fi’  ̂ ' '
Pożyczka krajowa z roku 1S73 6% w. a. ,

_ „ z  roku 1883 4 I/2° 0 . . .
„ n , ..................................

V. Losy.

VI. Monety.
Dukat cesarski . , . 
Napoleondor . . . . 
Półimperyał rosyjski

płaca żadają
214.— 217.—
242.— 245.—
336.— 340.—

— •— 2 1 5 . -

100.85 101.55
107.60 108.S0

98.15 98.85
98.50 99.20
95.S ) 96.50
94.50 95.80
99.90 100.60
94.— 94.70

52.50 55.50

50.— —

104.80 105.50
94.50 95.20

101.30 102.—
101.— 101.70
IGI.— 101.70
103.50 —.—

97.60 98.30
91.50 92.20

22.75 84.75
29.50 32.50

5.66 5.76
9.47 9.57
9.60 — . —
1.18 1.28
1.17 1.7 9

58.60 59.—

P r s y j e o l i a l ł  d o  L w o w a

dnia 28 października.
H otel W arszaw ski. S. Brzozowski z Jezupo- 

la. L. Buszczakiewicz z Pilzna. J .  Grudziński z Ko
łomyi. K. Trzemański z Jarosławia. R. "Warzyko- 
wski z Lipowca. B. Lenkiewioz ze Skolego. S. Tar
czyński ze Słobody rung. M. Satler, S. Heller, J .  
Bondy z Wiednia. W. Spadt, K. Langrodt z Berna.

4H otel K rakow ski. W. Kulczycki z Buczacza. 
F. Prokopowicz z Dłuchowa. B. Arłamowski ze Zbo
rowa. A. Schimani z Olszanki. J .  Głowiński z Bar- 
tatowa. Ks. J .  Kisielewicz z Wołoszczy. J .  Wroń
ski z Baligrodu. B. Tiigier ze Stanisławowa. M. Tre- 
ter z Topolnicy. L .  Liss z Kamionki.

H A D E SŁ A N E .

642 a r ty sty  m alarza

l i .  K O E H Ł f i R l
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 

Zdjęola i powiększenia.

W lo d c ń  dkfa 28. paździer. gcdz. 1 min. 40 
po południu. Akcje kredytowo — .— Akcje a l 
pejskie Towarz. górniczego 55 90. Akcje wę
gierskie Banka kredytowego 357*50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 151-25 Akcje Unionbanku 
236 75. Akcje kolei Karola Ludwika 215 50. 
Akcje kolei Północe-] 278 50. Akcje kolei Połu
dniowej /Lombardy) 96-75. Akcje kolei Al- 
RUdzkiej (losy tureckie) — Ancje kolei Pań 
etwowej 287 75. Akcje kolei Lwowsko-Czem io- 
wieckiej 244*— . Akcje kolei węgiersko-północnc- 
wsohodniej 197*— . Losy komunalne wiedeńskie 
162-50. Akoje Tow. tureckiego sa m d u  tytoniu 
172-75. Galic. oblig. indemn. 105-— . Akcje kolsi 
północno-sachod. (lit. B. Elbetha!) 224-50. Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje Banku dla krajów

W dowa po wychodźcy z r. 1863 p. P. G. 
z trojgiem małoletnich dzieci, mieszkająca przy 
ulicy Skarbkowskiej 1.19 (na dole), zostająca bez 
wszelkich środków do życia, zmuszona konieczno
ścią, zwraca się do dobroczynności publicznej 
z prośbą o pomoc.

Zapalenia, wycieki, katary  kanału uryno- 
wego, bądź świeżej daty, bądź zastarzałe, leczą 
się w dni kilka przez użycie perełek z czystej 
esencyi S a n t a l u  D r a  C le r t a n a .  Ten sposób le
czenia nie sprawia żadnych zaburzeń w funk- 
cyach żołądka, jak większa ilość preparatów  d a 
wniej używanych.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  1 w e n e r y c z n y c h

Dr. Stanisław  Sochanik
i oddzielę prof. Langab. lekarz na klinice prof. Kaposiego 

we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński 1. 15. I . piętro

Ordynuje od 11 —12 i od 3—5.

D B O L A L  0 U L 0 8 Z E N I A
po  t e n c i e  od  w y ra ż a . Dostawa kainitu.

HO R SZ O W SK I, Lwów, Ossolińskich 12.
Skład fortepianów, pianin, organów, g t a r a u ie m  k ft łu sk ie g O

Na raty. 407

F O TO M IN IATIIRY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

BNSERATA do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów,‘ Kopernika 11. soo

/'-E N T itA L N E  BIU R O  spraw unków
'  > prowincji Lwów, Kopernika 11 ">

dla
243

stare i nowe sprzedaje 
S721 najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wien I., Salzthorgasse 4

o d d z ia łu  Tow. gosp. zn iżo n ą  zos ta ła  ce n a  
dostawy kainitu z warzelni do dworca kołejow. w Kalasz u na

V  f f l .  s w .  s * . _  89ia
W o r k i , listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu.
Na żądanie wypożycza sic worki za opłatą 10 et. od sztuk i, odesłanej franco Kałusz.

(50 kr. Stempel.) Formular zum Offert.
An das k. u. k. Reichs-Kriegs-Ministerium.

Icb N. N., wohnhaft zu . . . . in . .
Gegenstande an das k. und k. Montur-Depot zu 
Quantum und zu den beigesetzen Preisen  und 
wollen.

. . , erklare fiiemit nachbenannte
. . . , in dem unter angegebenen
T erm inen  , yertragsmassig liefern zu

I

Obrotni agenci
którzyby ząjąć się chcieli rozprzedażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać' wysoką prowizję, ewentualnie 
stałą płacę. Oferty adresować: ..B ank - 
h a u s , J . Ł liry, B n d u p est, IV  , Hnt- 
vanergasse 15.“  3975

Ś r o d k i  l i o s i s f e k c m e
m ianowicie:

Kwas karbolowy w kryształach, Kwas kar- 
bolówy rozpuszczalny, Kwas karbolowy su
rowy płynny, Wapno karbolowe, Wapno 
phenilowe, Wapno chlorowe, Proszek des- 
; ofekeyjny, Dwusiarezan wapniowy, Siar
czan żelaza, Antobaeterion biały i czerwony, 
Papier klozetowy, Kreolina „Broekmanna" 

poleca 3645

-A-loj z y  KC-u-Toner
Lwów, Rynek 1. 38.

Zpnłeceiila Najjaśniejszego P a n a  bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana

XXVII!. Loterya państwowa
z  przeznaczeniem  na cy w iln e  ce le  dobroczynne.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 1TO.OOO
pomiędzy tem i:

1 główna wygrana na 60.000 z ł .  z 2 poprzednimi i 2 następny
mi wygranymi po 500 z ł . ,  1 wygrana na 30.000 z ł .  z 1 poprze
dnim i 1 następnym  wygranym po 250 z ł . ,  2 wygr. po 10.000 z ł.
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygr&nyeh po 100 

złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29. grudnia 1892.
g j ^ -  Jeden los kosztuje z łr . 2

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnio dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla  ̂celów dobroczynnych. Wiedeń, 

Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub tez w mitjscach sprzedaży tych loiów. 
fl^** Losy wysyła się nie lleząc nie za port*.

Wiedeń w październiku 1892.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
3952 oddział loterji państwowych na cele użytecznośoi

dobroczynności publicznej.

Quantum Benennung

d»n angebotenen Gegenstande

Stiiok

Gar
nitur

etc.

fur

e 1 ■
in 

Ziffem
m

Buchstaben

em

eine

etc.

Stuck

Gar
nitur

eto.

kr. f l  i  kr.
Lieferongs-Termin

V.
*/«
*/*( -  
‘ / . J s

Marz
Mai
J u l i
September

ac
cc

_______________ i., jg ggBjaggggiggjgM
Ich bestiitige :
1) Dass ich die L ielerungs- und Contracts-Be- 

dingungen eingesehen und auch verstanden habe , und 
dass ich mich denselben yoilkommen u n te rw e r fe ;

ferner :
2) Dass ich die M uster der ausgeschriebenen  

Gegenstande einer e ingehenden  B esichtigung unter-  
zogen und mich auch beziiglich dereń M ateriał und 
Confeetion genau informiert habe.

Ich hafte fur die richtige E rfiillung meines Ver- 
spreehens m it dem fiiufprocentigen Yadium von . . .
. . . Gulden bestebend a u s .................(Barsehaft, W ert-
papiere, U rkunden) welches dem Lieferungswerte von
................ fi.................kr. entspric-ht, und welches laut des
unser abgesondertem  Couverte gleichzeitig e ingesen- 
deten D epositenscheines bei der MiliUir-Oassa (Zahl- 
8telle) zu N. erlegt worden ist.

Der am tliche Bescheid iiber das Gesuch behufs 
E r lan g u u g  eines Soliditats- und L e is tungsfah igkeits-  
Zeugnisses liegt zu.

N ................. a m   1892.

(Eigenh&ndige U n tersch rif t  (Vor- und Zuname) 
des Offerenten.)

Farmnlar sam Couvert des Offertee: Formular aum Convert des Yadlums:

-A .11

das k .  und k .  Reichs-Kriegs-Miiłisterium
In . - W i e n .

Offerte d§s N. N. zur Lieferung 
von Błkleidung und Ausrflstungs- 

Erfordernissen.

- A .  XI
das k .  und k. Reichs-Kriegs-Ministerium

i n .  * V \ 7 " i e n .
Depoeitenschein i i b e r .............. fl..................kr.
(B arsehaft ,  W ertpapiere , Urkunden) zum 
Offerte dss N. N. betreffend die Lieferung 
von Bekleidungs- und A usrustungs- Erfor- 
dernigsen



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 29. Października 1892. Nr. 260.

K. und k. Reichs-Kriegs-M inisterium .

Da3 Reichs-Kriegs-Ministerium b e a b s ie h t ig t , die in  dem angefiihrten Ver- 
zeichnisse benannten Gegenstande im Wege der allgemeinen Concurrenz sicher- 
stellen, weshalb es zur Einbringung schriftlicber Offerte h iem it einladet.

Die Offerenten baben Folgendes zu beaehten ;
I . Es werden nur ósterreicbiscbe oder ungariscbe Staatsburger beriicksich- 

tigt, derenTertrauensw urdigkeit und Leistungofahigkeit ausser jedem Zweifel steht.
Die offerirten Gegenstande mussen unbedingt im Landern  aus inlindischen 

Materiał erzeugt werden.
II. Die Offerenten welche dem R eichs-K riegs-M inisterium  nicht bereits be- 

kannt s i n d , haben ibre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugaisse naeb- 
zuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugaisse sind berufen :
1. riicksichtlich der in Handels-Register protokollierter Firmen die Handels 

und Gewerbe-Kammern in dereń Bezirk die F irm en etabliert sind
2. beziiglich jen e r  O fferen ten , welche bandelsgerichtlich nicht protokollirt 

s i n d : *
a) in den im R eichsrathe yertretenen Kóuigreiehen und L a n d e m :
die politischen Behorden erster Instanz, in dereń Bereicb der Wohnort des 

Offerenten l ieg t  und
b) in den Landern der koiigl.-ungarischen Krone :
die nach dem Wohnorte des Unternehmers zustandigm landwirtscbaftlichen

Bezirks-Yereine.
Dicse Zeugaisse werden von den zu ih rer  Ausfertigung berufenen Organen 

den Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reiohs-Kriegs-M ini- 
sterium gesendet.

D;e Offerenten baben dahor behufs Ausfertigung eiues solehen Documentes, 
bei der znstandigsn Handel3- und Gewerbe-Kammer (der politischen Bebórde 
erster Instanz, dam landw iitsehaftl ichen Bezirksrereine) rech tze itig  das Gesuch 
einzubringen, in w e leb em :

1) der Yor- und der Zunama (W ortlaut der Firm a),
2) der Gescbaftszweig und der Wohnort
3) die zur Durchfuhruug der Offertverhańdlung berufene Militar-Behórde ;
4) der Tag der Verbandlung uud
5) die Quanfcitat und die Qualitat der Lieferungsgegenst&ude genau anzoge- 

ben sind.
Der Beseheid, weleber auf dieses Gesuch den Unternehmern znkommen wird, 

ist Sodann den Offerte beizulegen.
III. Das Anbot beschraukt sich bios auf die im angefiihrten Verzeichnisse 

benannten Gegenstande un d zw ar ;  kann es auf das Gesammt-Quantum oder auf einen 
beliebigen Tbeil desselben lauten.

IV. Die samtlichen Gegenstande mussen naeh den, bei den Montur-Depots 
zn Briinn, Budapest, Graz, und Kaiser  Ebersdorf und beim Montur-Fiłial-Dopot 
zn Carlsburg, zur Ansieht liegenden gesiegelten Mustern, dereń Qualilbt a ł3 das 
Minimum desjenigen, was gefordert wird, anzusehen ist, geliefert worden.

M uster  von F ahnenb la tte rn  befinden s ic h ,  nur bei den M ontur-Depots zu 
Briian und K aiser-Ebersdorf. Die Offerenten auf Hosen aus gewirktem  Baum- 
wollstoff haben M uster solcher Hosen in zwei Grossenclassen m it dem Offerte 
vorzulegeu.

Es s teh t den Unternehmern frei, wegen entgeltlicher Ueberlassung Ton M u
stern (m it Ausnahm e von Fahnenblii t te rn  und von Hosen aus gewirktem  Baum - 
wollstoff; an die genannten M ontur-Verwaltungs-Anstalten, sich zu wenden.

In den Preisen, welche die Uaternehm er fur diese Muster zu entrichten  
baben, sind neb3t den eigentllchen Beschaffungskosten noch 15%  Regiespesen

V. Die LDferung hat bis spiitesteus Eude September 1893 in Tier gleichen

Kundmachung.
Raten derart  zu geschehen, dass voa dem bestellten Quantum je ein Y ierte l bis 
Ende Marz, Mai, Jun i  und September 1893 zur Abstattung gelangt.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium behallt sich ausdruekffeb vor, das Lieferungs- 
Quaotum eventuell bis zu veringern  oder aber es evrentuell bis zur Hiilfta der 
bestellten L ieferungsm enge zu erhohen, in  welehen letzterem Falle der Offerent 
yerpflichtet ist, den M ehrbedarf  innerhalb  ron  vier M onaten nacli erfolgter Be- 
steflung zu liefern.

E ine  solche M ehrbestellung kann  wahrend des Jah re s  1893 jederzeit s ta tt-  
finden, und es gelten  fiir dieselbe die gleichen Preise und Vertragsbedingungen 
wie fiir die urspriingliche Bestellung.

YI. I n  dem Offerte, welcbes nach dem dieser K undm achung angefiigten 
F orm ular zu veifassen ist, ist das Montur-Depot, in welches geliefert werden 
will, das Q uantum und die B enennung der angebotenen G egenstande, der in 
Ziffern und in B uchstaben  augedrtickte Preis eines jeden Gegenstandes und der 
L ie fe rungs-T erm in  genau  und deutlich anzugeben.

K ann  die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten beziiglich des Ab- 
s tellungsortes bei der  Lieferungs Vorgebung n ich t R echnung  tragen , so hat der- 
selbe auch die Spedition in  eine andere, oder auch in mebrere Montur-Verwal- 
tungs-A nstalten , auf seine Kosteu und Gefahr, zu bewirken.

D en  L ieferanten  w ird  iibrigens gesta tte t ,  die Gegenstande an  das ihren 
E tab lissem en ts  nA-hstgelegenen M ontur-Depot einzuliefern, dieselben dort visi- 
tieren zu lassen und sodann gegebenenfalls, auf ihre Kosten und Gefahr, an die 
iibrigen M ontur-Verwaltungs-Anstalten zu ńbersenden.

VII. Offerieren mehrere  U a te rnehm er gemeinschafthch, so haben  sie im 
Offerte ausdrfleklich zu e rk la ren :

1. dass sie sich yerpfliehten, fiir die genaue Erfullung der Lieferungs-Be- 
d ingungen solidarisch zu haften und

2. wer in ihrem  N am en in diesem Lieferungs-Geschiifte mit dem Reichs- 
Kriegs-Ministerium zu yerkehren bevullmaehtigt ist.

Das Offert ist von allen U nternehm ern  untei Angabe ihros C harakters  und 
W ohnortes mit dem Yor- und Zunam en zu u n te rsc h re b e n .

V III.  Z u r  Sieherung des Anbotes ist ein Yadium im Betrage von fiinf (5) 
Procent des W ertes, weicher nach den fiir die Offerirten Gegenstande g ito r-  
derten. Pre isen  entfallt, bei einer Militiir-Cassa (Zahlstelle) zu eriegen.

Das Vadium kann  entweder in barem Gelde, in Hypoteken oder in zum 
Cautions-Erlage geigneten  W ertpapieren  geleistet werden.

Pfand-B este llungs-  oder B iirgsehafts-Urkunden kbnnen jedoch nu r  in dem 
Falle ais Vadium  angenom m en werden. wenn dieselben durch Einverle ibung auf 
ein unbewegliehes Gut gesetzlich sichergestellt  und beziiglich der Offeronteu aus 
Oesterreieh mit der Besliittigung der betreffenden F inanz-P rocu ra tu r  riieksich- 
tlich ih re r  A nnehm barkeit  yersehen sind, warend die Offerenten aus den L andern  
der kón. ungarischen Krone beziiglich der Besta tt igung solcher Urkunden an den 
vom betreffenden Corps-Commaudo aufgestellten R ech ts-V ertre ter  des Militar- 
AerarB sich zu wenden haben.

IX. Der E r lag  des Vadiums ist un te r  Anfiihrung des B etrages und der 
Beschaffenheit desselben (B arsch if t ,  W ertpapiere , U rkuuden) in dem Off-rte 
zu erw ahnen.

Die Depositenscheine iiber dasselbo sind gleichzeitig  mit dem versiegelt n 
Offerte, jedoch in  einem gesondertem, gleichfalls gesiegelten Couyerte (nach 
dem am S' hluss6 dei K undm achung befladliehen Form ulare) einzusenden.

B em erkt wird, dass die couvertierten Offerte und Depositenscheine zusam- 
m en n ich t  in ein Courert  gegeben werden du-ffen, sondern ge trenn t,  jedoch 
gleichzeitig  einzusenden sind.

W egen des E rlages  des Vadi )en die Offerenten rechtzeitig  und nicht
e rs t  in  den le tz ten T agen  ro r  Ablaui ues O flert-U eberreichungs-Term ines an 
die betreffende Militiir-Cassa (Zahlste lle) sich zu wenden.

Zu  Abth. 13, Nr. 1897 ton 1892.

X. Die mit den am tlichen Besoheide* iiber das Gesuch behufs E rlangung  
eines Soliditśits- uud Leis tungsfahigkeits-Zeugnisses belegten Offerte und die 
gleichzeitig  jedoch gesondert  be izubringendea  Depositenscheine iiber den E r lag  
des Yadiums haben  unm itte lbar  und langstens bis 16. N urem ber 1892 zwdlf 
U h r  Mittags im Einreichungs-Pro tokoll  des R eichs-K rieg j-M inis terium s ein- 
zulangen.

XI. Die in der Form  eines V ertrags-E n tw urfes  rertas*ten D etail-Bedingun- 
gen kónnen  bei den C orps-In tendaazen , bei den im Puncte  IV. angefiihrten 
M ontur-Verwaltungs-AnstaIten , bei den H andels- und G ewerbe-Kam m ern der 
ó łterr.-ungarisch . Monarchie, beim Handels-M useum zu Budapest und beim un
garischen L andes-Industr ie-V erein  zu Budapeet einge*ehen werden.

XII. Die U n te rn eh m er  haben im Offerte zu erklaren :
1) dass sie die L ieferungs- und Contrac ts-BediD guigen  eingeseben und 

auch Yerstandeu haben, und dass sie denselben sich ro llkom m en unterwerfen 
ferner

2) dass sie die M uster  der ausgeschriebenon G egenstande einer genauen 
Besiohtigung unterzogen und auch beziiglich des Materials „aus welches diesel
ben erzeugt worden sind, d a n n  iiber die Art und Weise der ConfectUn sich 
e ingehend m form irt  haben.

XIII. Daa Offert ist fiir den U nternehm *r rom Momente der Ueberrei- 
ehung, fiir die Heeres-V*rwaltung aber erst d ana  rechtsverbindlich , wenn der 
E rs t^ h e r  von der erfolgten G enehm igung seines Anbotes durch das Reichs- 
Kriegs-Ministerinm yersidadigt worden ist.

Der Offerent begibt sich des Rucktri t t  Befugnisses, dann der im §. 862 
des a llgemeinen biirgerlichen Gesetzbuches und der in den A rtikeln  318 und 
319 des Osterreichischen und in den §§. 314 und 315 des ungarischen  Handels- 
Gesetzbuches en tha ltenen  Fris ten  fiir d e A nnahm e seines V ersprechens .

XIV. W ird ein Offert n ich t  seinem vo!l*n Inhalte  nach, sondern  nur untei 
R es tr ing ie rung  des angebotenen Quantums oder Preises a»genom m en, so hal 
der hievon betroflene Offerent nach E m pfang  der beztiglichen V erstasdignn5 
b innen fiinf (5) Tagen beim Reichs-Kriegs-M inisterium die schrifd iche Erkla  
rung  einzubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes a n n im m t oder nicht

Die modilicirte Gen*htnigiig des Oflertes g il t  seitens des U aternehm ers  fiii 
angen"mmen, wenn derselbe innerha lb  der  fiinftagigen F ris t  die erwiihnte 
E rk la rung  n ich t oder unbestim m t abgeben sollte.

Wenn iibrigens ron  den in einem Offerte cum m ulatir  enthaltenem  Anboten 
nur ein oder das andere Anbot angenom m en werden sollte, so ist dies fiir den 
OfferenUn sofort bindend.

XV. Die Offerenten sind yereflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilwei- 
sen, oder mit ihrer Zustim m ung  modificirten G enehmigung der Anbote, das 
fiir selbe entfs llende Vadium auf den Betrag der zehnprocentigen Caution zu 
ergauzen und den Coutract ron  wrlchem ein Pare auf Kosten des U nternehm ers  
mit dem classenmassigen Stempel zu re rsehen  ist, abtuschliessen.

Sollte ein E rs teh e r  sich weigern dea  V ertrag  zu un terfertigen oder sollte 
er zur U n terfe r t igung  dessMben —  ungeachtet der an ihn biezu srgangenen  
Aufforderung — nicht erscheinen, so r e r t r i t t  das gaD»e, tbeilweise oder mil 
seiner Zustim m ung modifieiert genehmigte Offert in V erbindung mit den rom 
U nternehm er em gesebenen  Bedingungen, die Stelle des Vertrages.

Das Reichs-Kriegs-M ;nisterium bebalt sich die uueingeschrtinkte W ahl 
u n te r  den Offerenten ror.

Den yorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende 
oder re rspa te t  e inge re ich te , sowie te legraphisch gestii!te  Offerte werden nicht 
beriicksientigt

Wien, im Oktober 1892.

(ForunUirze ofert na poprzedniej strenie.)

Yerzeichniss der sicherznstcllenden Gegenstande.
Q aautita t

1.620 
210 

1.130 
320 

1.000 
1.000 

26.000 
2.300 
5.800 

80 
270 
360 
550 
210 
600 
200 
430 
210 
270 
200 
890

Garnitur

Sfuek 
P a a r  )

Stiick

B e n e n n u n g
i'ie  JPreiso 

s in d  zu offe 
r ire n  fiir

Paar

Stiick

Pelzkragen un i Arraelbesetze zu D ragoner-Pelzen  
Pelz tu tter  zu Dragoner-Pelzen 
Attila-Pelzbriime in Fellen zusam m engese tzt  

n Pelzfutter * „
Packtiicher aus blaugedrucktem Baumwollstoffe fiir Kerkerstruflinge 
unadjustirte  Sa tte l-E ilzunterlagen
adjustirte  Infan terie  Csako ohne S turm band, ohne Adler und  ohne Rosen

Jagerh ii te  ohne S turm band, ohne Kopfschnur, ohne Embleme, ohne Federbnsch
Fez mit Quasten

U hlanen Czapka ohne Adler, m it Schuppen-
biindern, ohne Rosshaarbusch

adjnstierte H usaren  Czako ohne Adler, ohne 
Rosen, ohne Rosshaarbusch und ohne 

Schnuryerzierung

*o.000
3.000
2.900
4-000
1.490

250
20

300
19.000 

5.300
200

3.500
40

1.100
60

2.200
28.600
48.000

kaisergelbe 
dunkelgriine 
k rappro the  
weisse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
aschgraue
Helme mit Schuppenbiiudern  fur Dragoner 
S ch irm einfassungen  zu D ragonerhelm en
K am mdecken * „
Kam m schienen  » „
Adler „ „
Seitengabeln  » »
^djustierte S chuppenb ilnder  „ „
Rosshaarbuschkettchen zu U hlanen  Czapka 
Adler ohne N r. ,
Adler mit Nr. zu H u sa ren  Czako 
Rosen zu neuartigen In fan te r ie  Czako 
rj-Z- » H usa ren  »
^iflern oder Buchstaben aus Packfong 
neuartige Panzerkettchen m it Lowenkopfen 
Jagerhut Embleme mit Nr.

T e leV aphiSten-A bzeićhendler 
Cayallerie-Schiitzen-Abzeichen
Leibnemtjn Schliessen
r o t ^ ” 0 Rosshaarbttsehe neuartig , m it Rosen fiir Artillerie
schwarze " " ”
rothe ” fur H usaren

r o th o * ^ 6 ” m it Rosea fur U hlanen
Ferderbiisehe zu Jiigerhuteń ” ” ”
S tu rm bander  mit Schnallen zum Czako 
grosse g la tte  Metall-Knbpfe 
kleine gelbe „ 
grosse glatte  
kleine weisse 
grosse gelbe 
kleine „ 
grosse „

weisse „ „
gelbe Metall-Oliyen fur Husaren
W 81SS8 „ n n
gefliigelte Riider
schwarze H alsb inden  ohne T uch lappen  
hellgraue „ » »
gelbe „
lederne H andschuhe  (neues Muster)
W ollhandschuhe fur die Cavallerie 
Czako-Borten fiir Fe ldw ebel

» „ „ Corporale
U eldw ebel-D istinctions-Bortchen von Seide mit Yorstoss 

jj „ „ ohne Vorstoss
seidene Armstreifen fiir F reiw illige
Borden zu Sabelkuppeln fur MannBchaft des mil. geog. In s t i tu ts  
A nhangschnure  zu A tti la

jj Pelz-Rócken  und Pelz -U hlanken , schwarzgelbe 
n » lichtblaue

Achselsch lingen  zu Pelz-Rócken 
Schniire zu Ozako ftir Gefreit© 

n n ungarisehe T uchhosen  
vierkantige Attila-Schniire 
S trupfenbauder zu Czismen 
A nhaagschn iire  zu S ignalhórnem  
grasgrune  Schiitzenabzeichen

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i .

Das E ga lies ie rungs-  
tuch wird vom Arar

1 Garnitur

1 Stuck 
1 Paar

1 Stiick

Dutzend
°  rvr»rv

n

12.*..
7.500
5.500
7.000
2.800
2.000 Paar

217.000 Stiick
100
100 71

41.500 Paar
7.000
3.500 Meter
4.700 7)

440 n
6.700 n
8.100 n

30 n
800 Garnitur

2.870 n

2.000 n
4.600 Stiick
4 2 0 0 Meter

35.600
17.700

400
3.100 Stiick
1.700 i n

mit Nummern (neneg Mu8ter) 

fur U hlanen  " ”

1 Paar

1 Stiick

1 Dutzend

1 Paar
1 Stiick

1 Paar
n

l  Meter
7)
»
r>
n
»

1 Garnitur

1 Stiick 
1 Meter

1 Stiick

Quantitat

1.800
1.200
3.000
2.000

27.000
8.400

27.600 
1.250

450
850

1.100
1.200
3.800
4.800
5.600 
9 700
9.700 

200
6.000 

41
8.700 

420
2.050

300
4.800 

110
3.000

690
250
140

2.310
100
150

9.300
4.100
3.900 
3.200

14.000
1.400 

320 
780 
910 
560 
500 
600

1.500 
2,200.000

500
10.300 
22 800

5.400 
13.500

6.900 
170

78.000 
230 
230 
170 
400
20

17.000
12.300
45.000
14.000
41.000

1.500 
100 
180

4
*

Dutzend
Stiick

Paar

Stiick
»
n

Z B e z i e n n - u . n . g '
lu e  lPrei8« 

*ind zu Offe 
r i r e n  fu r

»
Paar
Stiick

Garnitur
Stiick

n
Kilogr.

Stiick
n
»

Garnitur

Paar

Stiick

Atilla-Róscben 
F ransen  zu Pelz-Uhlanken 
Schnuryerzierungsn zu Husaren-Czako 
Jagerhuts i  hniire 
Infanterie-Portedpee  
O arallerie-Porteepee mit Lederbesalz 
altartige Absatzeiseu sam m t Niigel 
unverz inn te  Steigbtigel

„ Reitstangen ohne Kinnketten , ohne H aken
„ K nnke tten  ohne Haken
„ rechtsseitige K inketlenhaken
„ linksseitige „
„ Knebłiltrensen
„ Stullhalfter-Anhiingketten ohne Strupfenstiicke

In fan terie-Spaten  mit Stiel 
Striegel mit H andriem en
Deckelschalen zu In fan terie  Kochgeschirr»n *) bisherige Muster
Kochgeschirre sam m t Casserole 4 2 Mann fur Cayallerie *) » „

„ a 2 Mann fiir Infanterie  uud J i ig e r* )  „ „
Officiers-Felilkiichen fiir 6 Personen » „
Feldflaschen aus esnaillirtem Eiseublecli mit Korkstópsel und S chaur  
adjustierte  messiugene Schraubentrom m eln  ohne Schlagal 
beschlagene Tromunelschiagel 
G ewehrriem en-Schnallen  
T rom m el-  Felle

„ W ickelreifen
„ Saiten
„ Spannstiibe m it Schrauben
v Schliigel-Doppelhiilsea ron  Messing
„ Einhtinghacken (Traghacken)

Com pagnie-S ignalhórner mit Mundsliick 
Batallions- „ „ ,
Mund8tiicke zu S ignalhórnem  
Fouragestricke 
Pferdefussfesseln 
Trankeim er
Desehlagene Pferde-Pflócke 
Pferdekardiitschen mit H andriem en 
Satte lsitz leder in rohen R indshau ten  ausgezeichnet 
Sattel mit Stahlzwieseln der 1. G róssengattung  
Siittel m it Stahlzwieseln der 2. Gróssengattung

Qn n r> r) V
4n n » n w

n >t » n u
bólzem e SohlenDagel zu leiehten Sehuhen 

„ n n ledernen  „
eiserne „
schwarzlakierte Rollscbnallen wie zu Caralleriestiefeln 
yerzinnte Tornister-N&deln 
blaugraue Mantelschlingen 
braune „
D ragoner Sporreu (neuartige) sam m t Schrauben 
Husaren  „ „ „
Kafteportionbeoher 
Essschalen  sam m t Deckel*) 
fertige Kappen 

„ Kaputrócke 
„ Leibeln mff Armeln 
_ W interbosen

1 Dutzend 
1 Stiick

1 Paar

1 Stiick

1 Paar
1 Stiick

aus graum etierten  Hallina 
fiir Kerkerstrślflinge ehne SpriBgriseH 

mifc
M essingkapseln zn L eg it im ationsb la t te rn  
Handscniitzer
Leibeln  aus gewirktem Baumwollstoff 
Hosen „ „
P a tronenhalte r
Haken zum Riemen fiir den Repetier-Carabiner  
Z ugsla ternen  m it Tragbolzen zum 8mm R epetier-Gewehr 

„ T ragringen  
weisse F a h n e n b la t te r  mit e.ingewebten Emblemen**)

) W erden  yor dem Verzinnen im E tablissem ent des Erzeugers  ro n  Organen der b«treffeiden M ontur-Depots 
visitirt.
h a Hachdem beim Montur-Depots zu K aiser-Ebersdorf  zwei Webstiihle zur E rze igung  Ton F a h n e n b l i t tc rn  ro r-  
d h fe  80 ^ an n  (I®r L ieferant der F ahnenb la t te r  auf G rund einer vorher zu treffenden beziiglichen V ereinbarung
ans^and  ̂ ^ i 6. entweder im genannten  Montur-Depot oder in  seinem E tab lissem ent beniitzen. — Fiir den Fali der

8 0sen Eieferung obiger Fahnenblii t te r  ist der Abschluss eines mehrjiihrigen Y ertrags n ieh t auegeschlossen.

1 G arn itur  
1 Stuck

1 Kilogr.

1 Stiiok 
>1 
n

1 G arn itur  

1 Paar

1 Stiick

U l
Z drukarni i litografii P illera i Spółki ( ie ie i# n a  Nr, 174 a).


